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Lwow d. 24. lutego. 
(Sprawy bieżące.) 

już imienny wykaz głosowania w 
sprawie noweli. Polacy byli wszys) Na pla- 
cu boju, prócz obłoznie chorego P: tydzow- 
skiego, z federalistów nie przybyli. pp. Gio- 
„Vannelli, który od początku tej SES! nle bie- 
rze udziału w Radzie państwa. tudzież Di- 
pauli z Tyrolu i Deiser, włościan z Górnej 
Austrji. Z obozu centralistycznes0 przybyli 
wszyscy wraz z pp, Janowskim i Kochanow- 
skim, tudzież Wszyscy 6 Z IsteJl, Z Gorycji i 
Tryestu i wszyscy 5 Z Dalmacji. Gdyby owi 
czterej federaliści stanęli na placu, nowella 
byłaby przepadła, tosamo, gdyby kilku cen- 
tralistów było zachorowało. Ta okoliczność 
tak mocno zakłopotała Nową Pressę, że do- 
piero w 36 godzin zdołała napisać hymn zwy- 
cięztwa, i to nie tyle bundiuczny, eo inne pi- 
sma, choćnie tyle są prusofilskie i ministerjalne. 
Jakiemi sposobami doszło ministerjum do 
większości dwóch trzecich, nie radzi Tagblatt 
badać, jak niezawsze bywa przyjemnem za- 
glądanie do tajemnic toaletowych lub kuchen- 
nych. Mimo to sposoby te sam opisuje, a 
niemniej 1 inne pisma, Dalmatyńców już po- 
zyskał byt jen. Rodicz, namiestnik, w czasie 
pobytu swego w Wiedniu, a więc, jeśli Dal- 
matyńcy jeszcze w poniedziałek znosili się z 
naszą delegacją, to istotnie, jak wczoraj po- 
wiedzieliśmy, tylko dla ocalenia pozoru przy- 
zwoitości, bo jenerał Rodiez conajmniej przed 
tygodniem wyjechał był z Wiednia. Dalma- 
pr A Przy rzeczone znowu kolej żelazną — 
ks 4 szosowicy poszli. A gdzież u- 
Tryestu EE a N anenta g -— Posłów z 
o i ycji ujęto sobie przy- 
TZECZEBIEM, że w razie, gdyby Węgrzy urzą- 
dzili w kiece (Fiume) Towarzystwo żeglugi, 
jak Lloyd tryesteński, i odmówili temu wspar- 
cia z funduszów wspólnych, otrzyma je Lloyd 
z funduszów  przedlitawskich. Mieli- się 
przytem południowcy i Dalmatyńcy gniewać, 
że p. Grocholski w komisji konstytucyjnej 
bronił tylko ustępstw dla Galicji, a o resz- 
cie krajów nie wspomniał. To fałsz. o tyle, 
że południowcy i Dalmatyńcy są przeciwni 
odrębności Galicji, więc nie mogli żądać od 
naszej delegacji poparcia swej sprawy. Ale i 
z „młodą“ frakcją centralistów sprawa . zra- 
ya, „ała pewna + obawiano się, że albo 
bedą. Od wo? albo przeciw nowelli głosować 
ia. 20 4du więc dano im do zrozumie- 
nm, £Y W razie upadku noweli Rada pań- 

stwa. będzie rozwiązana, a ze) I 
borach „młodzi“ upądną. £7 PN U” 
Dzienniki wiedeńskie 
rer, podnoszą, że przebieg 


Mamy 


takie jak Wande 
rozpraw nad no- 


wellą w Izbie był bardzo mdły. Z ż aj 
strony nie toczono walki, aby — ML 
wać swe przekonanie i pozyskać dla niego 


przeciwników — kończyło się wszystko ma 
oświadczeniach, motywujących następne gło- 


Sowanie. Ze strony centralistycznej zabierali | 


Literatura polska. 
Korespondencja 


Adama Mickiewicza. 


Tom, de PAW Księgarnia Luksemburgska 
rok 1870, 


(Dokończęnię) 


Powiedzieliśmy, że Mickiewicz n; 
w literaturze, na katedrze i życiu rea 
był zawsze chrześcianinem-Polakiem, ale į w 
stosunkach najtajniejszych, prywatnych, byą 
zawsze apostołem Boga i narodu, był nie- 
zmordowanym pracownikiem W podnoszeniu ý 
przygotowywaniu ludzi do wyższego, lepszego, 
Życia. Prześliczne tego dowody widzimy w 
listach jego do pani Konstancji Łubieńskiej, 
i*w spisanych rozmowach Adama 2 róznemi 
osobami. Te. tam głębokości, prawdy, miło- 
ści i chrześciańskiej pokory. Im więcej się 
je odczytuje, tem lepiej i więcej widzi się 
w nich odźwierciedloną duszę naszego wie- 
„cza, który, jal apostó? naródów chciał być 
wszystkiem dla WE „ jara p F y 
* Oto kilka zd „LAJT ich. i 
ckiewicza przyjacielem rad danych przez Mi- 
„Pamiętaj evo." i znajomym swoim. 


a) częst ickai 
1 ztamtąd ze środka” ezerpaj iłu ORyć s4 


ła tę żywą wiarę, iż sił dia 
dła idąca, wszystko oe prawdziwego źró- 


cel przed oczyma, pałając d 
ku niemu. To dązenie jest istot 
zystk 1) 
kiei "modlić się skupić i starać się poczuć stau 
bliźniego, Z $ 
którzy z siebie 
rzy nie cierpią daj 
ieporywają się. omijaj: enia i 
Bóg inaani środkami poruszy”. Gdziekolwiek 
obaczysz miękkość ducha: rozrzewnienie. łzę 
Ó i sanowicie ból z obecności, 
współczucia 4 mIanow DO A 
a żądze 1 nadzieję przyszłości, tam tej 
brata, czy on chłop, ekonom czy żyd. W im 
mema wiary w Boga, Z tym prôzna jest pra- 
Ca. Niedaj się kusić niecierpliwością i żądzą 
ludzką, aby publiczność jak najrychlej twoje 
czucia przyjęła. Zostaw to Bogu, wie on“ — 
Jak kogo, kiedy poruszy. 
— 


*) W liście do p. Kon, Kubińskiej r. 1847. 
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We 


Lwowie, 


głos tylko „młodzi*, a głos ten jest dość 
charakterystyczny. Mende i Menger oświad- 
czyli, że bedą głosować za nowellą , “chociaż 
na nią się nie zgadzają, gdyż ma ona zbyt 
wiele błędów, a mianowicie pod innym gabi- 
netem, anticentralistycznym, wyjdzie centra- 
listom na szkodę, a „może to nie bardzo 
daleko do takiego gabinetu.“ Mende oświad- 
czył, że nowellą wpakowano się w „wąwóz,“ 
że tylko dlatego będą głosować za nią, aby 
ministerstwu o kilka dni przydłużyć życie. 
Słusznie powiada Wamderer, że zwycięztwo 
centralistów jest tylko taktyczne, ale nie już 
strategiczne. Napoleon I. w bitwie pod Lip- 
skiem odniósł takie zwycięztwo (pod Probst- 
haida), a mimo to przegrał bitwę. „Moralne 
zwycięztwo, zdaniem Wanderern, dostało się 
podobno zwyciężonym ; bo ugoda galicyjska 
-— a tam jest właśnie klucz pozycji bojo- 
wej — z wtorkiem stała się o niejedną szan 
sę uboższą.* Nawet Deutsche Ztg. zowie zwy- 
cięztwo wtorkowe Pyrrhusowem, tj.,* że wię- 
ksze zadało ciosy zwycięzcom jak. zwycięz 
żonym. 

To teź gdy taka Tagespresse albo Zag- 
blatt, które niedawno jeszcze tak mocno 0- 
rędowały sprawę ugody z Galicją, dzisiaj pi- 
szą, pierwsza o schlachtschitzach, ba o pol- 
skich „junkrach i mukrach,* jak wiadomo 
płodach czysto niemieckich a nuianowicie 
pruskich, drugi zaś zapowiada. że teraz i 
Węgrzy opuścili sprawę ugody z Galicją, ubo- 
je zaś wręcz namawiają rząd i centralistów 
do zerwania z Polakami, do odmówienia te- 
go nawet, co elaborat podaje: — inaczej 
postępuje Nowa Presse, i wykazując, o ile 
teraz polepszyły się szanse rządu i centrali 
stów, mianowicie w stosunku do Polaków, 
jest na tyle ostrożna, iż potakuje .,popędowi 
porozumienia między Niemcami i Polakami, 
przez rozłączenie ich interesów pod pewnym 
względem* i oświadcza, że porozumienie to 
„będzie tem szczersze, im mniej będzie po 
presją „zawarte. Æ wyzwoleniem zaś Rady 
państwa od. sejmów, -przez nowellę, ta presja, 
co do centralistów, ustała." | 
„ Z dalszych wywodów Nowej Pressy ob- 
jawia się jakaś niepewność rządu i centra- 
listów co do korony, mianowicie nie wie, 
czy, korona, mimo nadanego jej nowellą pra- 
wa, będzie rozpisywała wybory bezpośrednią 
na żądanie ministerstwa, szczególnie zaś w 
«Galicji. Watpi nawet...czy toras. pozwoli. ko 
rona na rozwiązanie sejmu galicyjskiego. 

Sprawę walnej reformy wyborczej ma już 
rząd niezadługo wnieść w Radzie państwa. 
Czy południowcy i Dalmatyńcy i w tej spra- 
wie staną po stronie przeciwników praw kra- 
jowych i sejmowych, to jeszcze pytanie, i 
dlatego wątpimy, aby rząd był tak skarym. 
Sprawa ustawy o zawieszeniu sądów przysię: 
głych nie bardzo pomyślnie stoi dla rządu i 
„Starych“. Już słychać, że rząd gotów przy” 
stać na to, aby ustawę tę tylko w tym razią 
zastosowano, gdyby publicystyka w którym 
kraju negowała prawność ustaw zasadniczych. 


so „ważniejszy jest najmniejszy postępek 
idź we en dzieło literackie. Bądź stałą, 
POA osem sumienia, ale bądź razem wy- 
ró a l opór twój niech będzie łagodny 
i pełen pobłażania 1) Wewnętrzne życie nie 
zależy na tem, żeby wiele myśli przepędzać 
przed głowę i plątać się różnemi zamiarami 
Trzeba mieć cel zawsze. Tym celem jest pod- 
niesienie się de Ży wej wiary, że wszystko 
co się nam zdarza, Jest na nasze dobro, że 
będzie lepiej na świecie, i że my do tego le- 
pszego musimy W naszej cząstce przyczynić 
się. Wszelki kłopot 1 bieda, na to dane, że- 
by je zwyciężyć. Uciec na nic SIĘ me przy”. 
da, jest to samo co broń złożyć, emigrować 
Zwycięztwo nie w tem jest, aby rozdąsać Się; 
odeprzeć kłopot gniewem, albo odsunąć go 
jako zadanie trudne do rozwiązania. Ulgi ! 
pociechy nie doznasz inaczej, jak zagłębiając 
się w skruchę, ale nie faryzejską, - słowną, 
tylko prawdziwą skruchę żołnierską“ 2) 

Jakżeż te nauki i rady poufne, natchnio- 
ne są głęboką wiarą, i jakiem namaszczone 
chrześciańskiem wyrozumieniem. 

Odkrywają nam one głębie Adamowej 
duszy, w tej mianowicie epoce, którą bio- 
grałowie jego, jak p. Lucjan Siemieński, pi- 
sząc o mistycyzmie i religijności 
Mickiewicza, przemilczają zupełnie, jakby 
do tej tylko epoki wielki wieszcz był religij- 
nym i pełnym wiary. 


Sfera Życia czysto duchowego Miekiewi- 


cza, daleko i głębeko sięgała. © nim to spra” 
wiedliwie powiedziećby nożna, że żył wiarą 
i natchnieniem. 

Do każdej pracy, każdego zamiaru wzy- 
wał pomocy i błogosławieństwa Bożego. Wie- 
rzył w pomoc nieba, i pomoce ta była po- 
trzebą i wa U Serca. i i 

I tego dowód znajdujemy takż - 
fnych jego listach, ZŁY: irt Get 

W liście do Bohdana Zaleskiego, w któ- 
rym mówił o pierwszej swej prelekcji w Col- 
lege de France to co czytamy — jakże 
jest skromne, pokorne i pełme wiary. Pisze 
tam. „Odbyłem tedy pierwszą próbę, ale to 
początek. Każda lekcja jest jak bitwa. Bóg 
tylko wie, jak się uda. Módlcie się za mnie. 
Bo to tylko łaska boża, żem z tej katedry, 
niespadł haniebnie* °). 


®© W liście z paźdz. i lutego 1847 r. do 
p Łubińskiej. 

2) Do p, Konstancji Wodpol r. 1851. 

8) D. 25. grud. 1840. 


ale o albitralną 
"władzę dla rządu w zawieszaniu sądów przy 


Wszelako nie o to chodzi, 


sięgłych i trwaniu tego zawieszenia. ' Pesten 
Lloydowi włosy stają na głowie po przeczy- 
taniu tego projektu. Powiada on, Że „odda. 
wna ograniczony rozum rządowy zwalał ną 
dziennikarstwo winę za wszystko, co się skła- 
dało po myśli tego rozumu, oddawna była 
publicystyka popieluszkiem reakcji na wszy- 
stkich życia państwowego polach.*. Wskazuje 
na okropną demoralizację, jaka ztąd między 
sędziami monarszymi zapanować musi itd. Co 
ciekawsze jeszcze, to, że w Pradze ten projekt 
pogodził Czechów z Niemcami, przynajmniej w 
izbie adwokackiej. Wniosek Wydziału jej, 
zaprotestowania przeciw delegowaniu sądów 
przysięgłych, podpisali prócz Czechów także 
Schmeykal i Wieńer, a Raudnitz ma być re- 
ferentem. Cóż dopiero z projektem o zawie- 
szaniu sądów przysięgłych! = 5 

Pisma federalne nie bardzo zatrwoźone 
są przyjęciem nowelli, i mają słusznie. Na 
odnośne wycieczki pism tych, jak i czeskich 
przeciw Polakom, mamy w odpowiedzi tylko, 
pogardę. 

Wielkiej wrzawy narobiło we Wiedniu 
doniesienie Allg. Augsb. Zg. z Pesztu, że 
hr. Andrassy nosi się z planem oderwania 
Dalmacji od Przedlitawii, że to on tylko nie 
dopuścił rozwiązania sejmu dalmackiego, i 
tym sposobem zrobił pierwszy krok do zma 
djaryzowania Dalmacji, itp. Rzecz dziwna, że 
ilekroć chodzi o subwencję dla Dalmacji, 
która tak jest ubogą, dzięki rządom dotych- 
czasowym, że nietylko do wydatków wspól- 
nych i przedlitawskich przyczyniać się nie 
może, ale nawet swych publicznych potrzeb 
krajowych opędzić nie zdóła — 'centraliści 
wrzeszczą na Dałmację jako na ciężar i t.'p, 
Ale gdy Węgry lub Kroaci zażądają oddania 
Dalmacji, które i ugodą z roku 1867 i kon- 
stytucją grudniową jest poręczone, to wrze- 
szczą na zachłanność Madjarów i Kroatów. 
‘Pesti Naplo uspakaja centralistów tem, że 
obecnie rząd węgierski nie może myśleć o 
rozwiązaniu kwestji dalmackiej. Mała to po- 
ciecha, bo niedawno rząd węgierski, choć tyl- 
ko mimochodem poruszył tę kwestję w sej- 
mie, i nowa ugoda z Kroacją musi natych- 
miast za zobą pociągnąć odebranie Dalmacji 
to będzie wtedy pomagał 


 wygołówai już projakt 
ustawy 0 ćwiczeniach wojskowych 
mładzieży szkolnej, i wniesie go je- 
szcze na tej sesji, aby ustawa ta już z przy- 
szłym kursem szkolnym weszła w życie. 


Zbawca Nieee męczenni- 
kiem. 


sobie zawsze radzić 


Bismark. umie 


Mickiewicz inaczej jak zwyczajni literaci 
i estetycy  pojmował talent pisarski i po- 
słannictwo pisarza. Ducha wszędzie szukał 
nie formy, na dusze głównie działać się sta- 
rał i usiłował. 


Nie nawidził bezdusznych Skrybów i 
literatów z urzędu. Pełen nauki i talentu — 
choć na prelekcje do francuzkiego kolegium 
przygotowywał się niemało, nazywał jej prze- 
cieżzawsze bit wami, które Bóg wie jak się 
udadzą. 

Zapytany raz w liście „e zdanie 0 pe- 
wnym utworze literackim ~— te odpisał au- 
torowi słowa: „Ile razy dusza się poruszy, 
sama zawsze wyda głos, idący do dusz bli- 
znich, i ten głos zawsze zachowa swoją siłę 
i cechę. Ale uczucie twoje w tem pisemku 
jest oddane słowami często obcemi, naciąg- 
gnionemi, zmnienionemi, słowem niemiec- 
kiemi! Styl jest ciężki. Dobry styl, czyli 
po prostu, dobra. właściwa mowa jest ta, 
która najbardziej zbliża się do mowy do 
rozmowy, a nawet wszystkie zwroty pisma, 
szczególniej kiedy się rozprawia o rzeczach 
poważnych, wyższych, powinny prostotą i 
szczerotą wchodzić w tok rozmowy prosto- 
dusznej, prosto serdecznej. To, co piszemy © 
rzeczach bożych lub ojczystych, powinno być 
zrozumiałe dla każdego, kto kocha Boga 
i ojczyznę. Nie idzie o to, aby Wa mo- 
wienia zniżać, zbłażniać, skarczomniać. Wszak- 
że pieśni pobożne i wicle pieśni ludowych 
nie mają nic zestawionego, wszakże katechizm 
jest prosty alerazem i poważny. Otóż trzeba 
brać za wzór katechizm, pieśni ludu, da- 
wnych naszych kronikarzy (Stryjkowskiego 
Bielskiego) a mianowicie Skargę” 1). | 


I wiele, wiele jeszcze inn i 
| , € f ych uwag i rad 
głębokich dla- pisarzy znajdzie yte w 
poufnych tych zwierzeniach Adama. 


Mickiewicz, prawdziwie natchniony wieszez 
narodu, od pracy się nie odsuwał, skromny 
I cichy, uczył się i badał. Orle też oko jego 
dalekie dogłądało prawdy, gdy duch przeczu- 
wał zakryte. — „Ja teraz siedzę w prozie, 
czytam kroniki i mam zamiar napisać krótką 
historję polską“ pisał r. 1835 do E! Odyńca. 
W dwa lata później (1837) w liście do tegoż 
podobną spotykamy wzmiankę Adama: „Te-. 
raz pracuję nad historją polską, pierwszy 
tom wkrótce skończę, 


1) W liście do p. Wodpol r. 1852 w sty-i 


czniu, 
4 
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ale praca rośnie pod | 


mu zdrożnym, gdy tylko prowadzi do 
celu. Przeciwnik zaciekły jezuitów tę ich 
zasadę nie wahał się jednak sobie przyr 
swo.ć, Świat zna już dobrze matactwa 
niemieckiego kanelerza, stary sztukmistrz 
daje dziś nowe dowody w tem rzemiośle, 


Zobowiązawszy się Moskwie do har- 


monijnego z nią tępienia narodowości 
polskiej, bohater niemiecki rozpoczyna 
swą pracę od koszlawienia  wychowanią 


publicznego — w szkołach lud chea ger- 
manizować. W zabiegach swych spotkał 
wszakże nadspodziewane przeszkody, Bi- 
smark jest zatracicielem moralności pu- 
blicznej, oddanie więc mu w ręce kształ- 
cenia młodego pokolenia, grozi mu wyzu- 
ciem z moralnych uczuć. Wielu , przeto 
Niemcow wraz z reprezentacją polskiej 
ludności w zaborze pruskim, postanowiło 
oprzeć się jego woli.  Zniecierpłiwiony 
tem Bóg niemieckich bezwyznaniowców 
straszył uległą sobie dotąd reprezentację 
narodu usunięciem sią od steru, a gdy 
to nie skutkowało, zapowiedział iż nie 
zna przeszkod w dojściu do cełu, użyje 
więc dróg, jakie konstytucja mu przy- 
znaje. Zmaczyło to: róbcie co chcę, albo 
was rozpędzę, Pod groźbą taką zyskał 
w istocie w Izbie niższej © upoważaienie, 
ale to zwycięztwo dla wszechmocnego do- 
tąd przywódzcy Niemiec było doniosłą 
klęską. I przez to jednak sprawa dopiero 
ubita do połowy. Uchwalony projekt o 
nadzorach szkolnych potrzebuje jeszcze 
dy prawomocności, y zgody! Izby j panów. 
Dalsza zaś walka mniej jeszcze pomyślnie 
uśmiecha się.papu kanclerzowi. Bez ma- 
tactwa dójść do celu, nie podobna. | 


Zamierzył on wprawdzie przedsta- 
wieniem dę nominacji „cesarzowi z swego 
stronnictwa kilkunastu osób na członków 
Izby panów uzyskać -potrzebną ilość gło- 
sów — ależ to środek niekoniecznie pe- 


way. zawieść może — zwłaszczą, Ż8 © 
chwalony wniosek rządu rozbiera już ko- 


misja Izby wyższej, trzeba więc sztuk 
wyłudzić zgodę. j 

Bismark posiada w wysokim stopnin 
dar. twórczy — nie trudno mu więc przy- 
szło -wysnuć - plan podstępnego działania. 
Już od kilku tygodni grają pisma nie- 
mieckie na strunach, którym ton nadają 
bismarkowskie palce. Blask zbawcy Nie- 
miec blednie, trzeba go podtrzymać, au- 


ręką. Widzę jak trudno co dobrego zrobić! 
Jak u nas strasznie historję sfałszowano.**) 

Toż samo pisze i do Domejki: „Nad hi- 
storją ciągle ślęczę i trafiam coraz ua nowe 
trudności, w których mi ciężej dokopać 
prawdy, niz tobie żelaza.“ °) 

Pracował, pisał, szukał — i dojrzał 
prawdę naszych dziejów. Słusznie też powiada 
nasz uczony i znakomity historyk Juljan 
Bartoszewicz, że Mickiewicz odgadł i poznał 
ducha naszych dziejów i palcem wskazał na- 
rodowi główne ich momenta i nie pomylił 
się, bo wiedział Że: 

z0zas przeszły równie od, nas, jak przyszły 
daleki, A ten tylko pojmie przeszłe, kto 
zgądł przyszłe wieki. 3) 

Mało kto jednak do dziś rozumie ten 
bolesny. wykrzyk Mickiewicza: „Jak u nas 
strasznie historją sfułszowano.. 
Wielka to przestroga dla naszych dziejowych 
badaczy, którzy piemając bystrego oka, Mic- 
kiewicza, po za sferę pismiennych dokumentów 
nie wychylują się nigdy. > 

Wykrycie i dowiedzenie jednego 4 ta- 
kich fałszów dziejowych odnośnie do Moskwy 
i stanowiska naszego w  Słowiańszczyźnie, 
zawdzięczamy niezmordowanym pracom uczo-. 
nego profesora Duchińskiego. Prawdę tę dzie- 
jową, którą w historji wykazał i dowiódł 
Duchiński, przeczuł Mickiewicz. Tkwi ona w 
duchu wszystkich pism jego, a szczególniej 
w tem orzeczeniu, „że Moskwa i Polska to 
dwie przeciwne idee wciąż z sobą wałczące* 
1 w tej przepowiedni, żę kiedyś na świecie 
bedą tylko dwie partje: polska i moskiew- 
ska... 

Prelekcje Mickiewicza to bogate źródło, 
z którego wiele jeszcze pokoleń czerpać bę- 
dzie dla siebie światło, dla wyjaśnienia wielu 
dni ciemnych w chodzie swym dziejowym 
Tam są wskazówki dla historyków naszych, 
tam drogoskaz dla filozofów, tam rady dla 
polityków i pisarzy polskich, 

Jako bogacz rzucał w koło siebie kwiaty. 
Wylewał jak rzeka po za brzegi” bogactwami 
prawd pochwycónych i zdobytych głębokością 
myśli i przeczucia. 

Nie polemizował w póżźmiejszym czasie z 
nikim, nic nie obalał ale stawiał i dowodził. 
We wszystko co mówiłi pisał=wierzył igłę- 


1) Do Odytca r. 1837. 
z) Z/d. 4. wrzóśnia 1837. 
3) Uwagi i Zdania. Historja i Protetia, 
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Manaskrypta drobne pis, zwracają się, !4cz by- 
«nją niszczone. 


liczba 
w 


reola męczeństwa podniesie go u narodu, 
nie wielu się oprze woli tego, co dla 
sprawy narodowej oddaje życie w niebóz- 
pieczeństwo. Berlińskie organa półurzędo- 
a głównie  „Norddeutsche Allgemeine 
Zęjtung';„ podnosząc oderwane wyjątki 
z dzienników polskich, a między inne- 
mi, i z naszego pisma, w głosach zachęca- 
jących do obrony, przez wytrwałość i pra- 
ce, praw narodu, któremn wyrzeczono urzę- 
dową zapowiedź zatraty, widziały uknuty 
przeciwko Niemcom spisek. - Nasza chęć 
„utrzymania się przy Życiu, tioskliwość 0 
takowe, dla bandytów była zbrodnią. Przy 
takiem pojmowaniu naszej obrony nie tru- 
dno: było wykryć imiennie zbrodniarzy — 
bo wszak to potrzebnem było dla doda- 
nia kanelerzowi uroku ofiary, Od paru 
dai zuajdujemy właśnie w ‘dziennikach 
berlińskich wiadomości, iż policja jest na 
tropie spiskowych, którzy godzą na Życie 
twórcy cesarstwa niemieckiego.  Prostem 
„więc już tylko następstwem jest ów tele- 
gram berliński, co nam wczoraj doniósł 
o uwięzieniu jakiegoś byłego aptekarza z 
Poznania, nibyto sfanatyzowanego kato- 
lika, który jest podejrzanym o0 za- 
miar zabójstwa ks. Bismarka. Dla nas 
cała ta wiadomość wydaje się jako łapka 
na Izbę panów, to tylko środek dojścia 
do celu — telegram nawet jest zredago- 
wany dość oględnie, mówi' tylko o podej- 
rzeniu, które łatwo, gdy okoliczności po- 
zwolą, może ukazać się nieuzasadnionem. 
Tak sobie tłómaczymy nadesłaną pogło- 
skę, bo porównując z tem, co pisały dzien- 
niki niemieckie, innego wrażenia zrobić 
ona na nas nie może. 

Broń jednak, jaką wojuje Bismark, 
jest dość niebezpieczną. Wrogowie sta- 
wiają naród polski u wyłomu, bądź co 
bądź chcą go w przepaść pogrążyć, I 
gniewa ich to jeszcze, Że on dobrowolnie 
nie zgadza się na zatratę. Naturalnaem 
jest jednak uczneie obrony wobec napa- 
ści. Człowiek ma obowiązek bronić praw, 
jakie mu Opatrzność nadała. W pracy 
tej całego narodu, pojedynczy jego człon- 
kowie, widząc przygotowaną przez Wro- 
gów przepaść, nieraz wchodzą na błędne 
manowea.— Słabsi -duchem rzncają się W 
objęcia prześładowcy, chcą płaszczeniem 
rozbroić jego surowość, a naród zwie ich 
odstępcami; inni uwiedzeni rozpaczą, prze- 
jęci zgrozą oburzenia względem wrogó, 
bokie miał o tem przekonanie. Cierpiał wiele, 
wiele też walki i burz przeszło przez jego 
serce. Nigdy przecie, jak mówiłem, spokoju 
nie tracił. « W jednym liście do przyjaciela 
swego powiedział: „częstu gwałtowne spliny, 
jak grajcarem w sercu mem wiercą; ale 
wiesz, ze zawsze w sobie troski zamykam 1 
nikt nie wie, jak mi czasem żyć trudno“. 

Prawdą więc jest eo pisał: 

Gdy mnie spokojnym zowią dzieci świata, 

Burzłiwą duszę kryję przed ich okiem, 

I obojętna duma, jak mgły szata 
£ Wnętrzne pioruny pozłaca obłokiem. !) 

| To co pisał w cichości, w sercowem wy- 
luniu jakby sam dla siebie", 2) to było 
też zawsze ideałem przewodnim jego prac 
pisanych dla. wszystkich. Nie bywało nigdy 
u Mickiewicza tego, tak często pomiędzy li- 
teratami i publicystami powtarzającego się 
rozdziału prywatnego życia od publicznego, 
tego małodusznego pozowania. Razu je- 
dnegó pisał do: Odyńca: „Kochany Edwar- 
dzie! męztwa! bądźmy mężni! gwest-ce qu'un 
homme de mérite? cesi un homme qui a 
beaucoup souffert. Zywi Pan i po smutkach 
pocieszy, powtarzajmy to Sobie wzajemnie***). 
I toś samo dla wszystkich powtórzył w u- 
wagachizdaniach: 
Dobrzehy w życiu świeckiem, jak niegdyś 
w kościele, Tego tylko <yać wiełkim, kto wy- 
cierpiał wiele. 

To, co ukochał i czego bronił, kochał i 
bronił całą duszą, i niczem się z drogi swego 
sumienia sprowadzić nie dawał. 
liczne przykłady w poufnych jego listach do 
przyjaciół, Donosząc Bohdanowi Zalęskiemu 
o jakichś napastujących go broszurach stras- 
burskich pisał: „Niech sobie bazgrzą, my 
budujmy swoje oni swoje, obaczym czyja ro- 
bota ostoi się.“ Donosząc o potwarzach na 
niego miotanych, pisze do brata Franciszka: 
„Mógłbym tu drogo przedać się, ale toż sa- 
mo sumienie, które mi nie dozwoliło szukać 
karjery w Moskwie i Lausannie, nie daje mi 
zatrzymać się na drodze. A mam pewność, 
że jeźli wierny będę głosowi wewnętrznemu, 
nic mi się złego nie stanie... Francuzi mu- 
szą mnie bronić od rodaków, którzy mnie 
ogłaszają za odszczepieńca... Ale przyjdzie 
czas i niedługo, że i rodakom oczy otworzą 
się” *). „Moje stosunki z rządem tutejszym 


Sen. 
2) Ig. Domejko. W dopisku na stronie 119. 
3) W liście z grud. r. 1837. 


Mamy tego ' 


dopuszczają się W najlepszym zamiarze 
"czynów występnych. Bismark cały na- 


ród na Śmierć skazuje, a fanatyk mierząc | 


ogrom tej bezecuości, czuje się rozgrze- 
"szonym, gdy uwolni tysiące od jednego 
prześladowcy. Do czynów podobnych publi- 
cznie zachęcali powiernicy ks. kanclerza. 
Przed wojną z Francuzami, w pismach 
niemieckich - czytaliśmy radośne okrzyki 
na cześć osób, które urządzały zamachy na 
Napoleona I. i DI. Bądźmy gprawiedliwi = 
jednej używajmy w sądach wagi. Wszak 
Napoleonowi, jak i Bismarkowi Życie za- 
równo jest miłem. Jeżeli więc znalazł się 
jaki fanatyk, tu vwe zachęty „natchnęły 
go myślą występną i w niej utwierdziły. 
System prowokacyjny p. kanclerza, 
a jest nim zamysł jego  Zatracenia na- 
rodowości polskiej, jak i całe postępowa- 
nie inoskiewskich polakożerców, rozważnie 
oceniają, jak to jutro będą mogli prze- 
konać się czytelnicy, „„Petersburgskija 
Wiedomosti*, organ uniwersytetu peters- 
burgskiego; nam jednak zdaje się, Że go- 
dzien jest on również uwagi bezstronnych 
dzienników wiedeńskich, jeżeli są jeszcze 
takiemi. W imię interesów własnych przez 
swe organa rządy pętersburgski i berliń- 
ski, czynią zamach na niezawisłość Au 
stro- Węgier, mieszając się do jej spraw 
wewnętrznych, domagając się niezadowol- 
uiunia potrzeb ludności polskiej w Gali- 
cji, w imię też dobra swego, w imię do- 
bra cywilizacji, która na prześladowaniy 
jednego narodu ucierpisć musi, rząd wie- 
deński powinienby przedstawić Moskalom 
i Prusakom, iż systematerą, bezwzględnej 
gurowości w postępowaniu z Polakami, 
przywołać ich mogą znów kiedyś do kro; 
ków rozpaczy. Drgnienie zaś jakiejkol- 
wiek części narodu musi dać się uczuć 
w całości, a więc dotyczy bezpośredniu 
spokoju przyszłego Austro- Węgier. 


Korespondencje „Graz. ' Nar." 
Z, qhęłmskiega 
„Po uczynkach ich, poznagię 1ch* 


Z największem zdziwieniem dowiedzia- 
łem się, iż przed kilku dniami była w Dzien- 
"niku Polskim zamieszczona wiadomość, że 
ks. biskup Kuziemski pod pozorem, iż nie 
bierze żadnej od kilku miesięcy płacy od 
rządu moskiewskiego, dostał od Ojca św, 
3000. franków w złocie 

Nie znając Źródła, z którego czerpał 
Dziennik Polski powyższą wiadomość, jako 
znający od dawna ks. Kuziemskiego i jego 


atnrzanie czuję się w obowiązku sprostować 
powyższą wiadomOść w tej mianowicie caę* 


ści, która dotyczy jego zamożności. = ` 
Naprzód wiadomo wszystkim, Że ks. 
Kuziemski, zanim wyjechał ze Lwowa na 
biskupstwo chełmskie do Chełma, dostał od 
rządu moskiewskiego na pierwsze potrzeby. 
10.000 rubli sr. 


zamieszały się: Okazywano mi. przychylność 
szczerą i względy i dawano wiele pięknych 
rzeczy, bylebym stał się człowiekiem r 0 z- 
sądnym, tj. zaczął żyć dla siebie tylko. 
Było tak już dawniej ze mną w Rosji. I tam 
mógłbym świetne mieć"stanowisko,* gdybym 
wyrzekł się tego, co w duszy: noszę, i co 
» mną rusża i żywi i pociesza, Idę więc za 
gwiazdą moją, a mam nadzieję, że ją ujrzę 
co raz jaśniejszą. Mam jeszcze wiele do zro- 
bienia* 7). t A 
Takie było wyznanie wiary Mickiewicza 
w pracach jego wobec sumienia i opinii, 
temu pozostał wiernym aż do końca. Takie 
też postępowanie zalecał on i przyjaciołom 
swoim. W liście do pani Konstancji z Łu- 
bieńskich Wodpol powiada: „Trudno u was 
szczerze i sumiennie cokolwiekbądź robić. U 
was, gdzie krzyże i źółć daje ton wa- 
szemu społeczeństwu smutnemu *). Wiem, 
że ty nie boisz się siły zbrojnej, ale boisz 
się aibo może zlękniesz się tego, Co u was 
nazywają opinią. Nie bój się tego... ba u 
was głupia... W duszy i sercu nię daj się 
nikomu, Ty masz prawo żyć... Żyć niepo- 
dlegle od waszej opinii i sądów i zdań i ga- 
węd... Nie daj nikomu z ludzi panować nad 
sobą. Bądź wolną... wszystkiego broń... Po- 
koju ducha nie daj sobie nikomu wydrzeć.“ 
Przemawiając do rodaków i obcych z 
tak wysokiego zawsze stanowiska, Mickie- 
wicz wszędzie i zawsze był wiernym Polsce 
bo wierzył w jej ducha i w jej posłannictwo 
Często powtarzał: „że łatwiej być kosmopo- 
litą niż patrjotą.* Brzydził się też zawsze 
kosmopolitami, gdy- z religijną czcią przecho- 
wywał wszystkie pamiątki narodowe, szano- 


1} Do F. Mickiewicza r. 1847. 

2) Mickiewicz, który jak wiemy nie należał 
nigdy do żadnej ani arystokratycznej ani demo- 
kratycznej partji, i brzydził się zawsze walką 
rozdzierającą polską społeczność; niezaniedbywał 
przecież wytykać wad jadnych i drugich, Nie 
pobłażał nikomu. Dowód tego mamy w jednej 
przez pułkownika Kamińskiego rozmowie Mickie- 
wicza z p. X., osobą wyższego Towarzystwa, u- 
bolewającą nad samobójstwem własnego brata... 
„Zobacz i poznaj pani, że temu wszystkiemu wi- 
nien jest ten Świat w którym byłaś wychowaną... 
Dopóki nie przyjdziecie do przekonania, że Bóg 
i w Warszawie więcej znaczy 0d _ Paskiewicza 
nic się nie Zrobi... Wierzaj mi pani, Że u Was 
i Bóg bywa modą paryzką, a religja SIĄ towa- 
rzyską, w którą się bawicie... I to jest powo- 
dem, że wieln młodych lIndzi widząc czezość i 
próżnią w koło siebie, tęsknią i nudzą się, 1 je” 
dni odbierają sobie życie a drudzy rzucają się w 
pijaństwo i rozpnstę.* (9tr. 210 w dopisku). 


| 


„tił dni pamiątkowe. 
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Dalej słyszałem niejednokrotnie z üst 
ks. Kuziemskiego, że mu zawsze pensję re- 
gularnie płacono, a jak mi rozpowiadał jego 
alter ego ks. Iloszowski, chwaląc przytem 
rząd moskiewski, że ks. Kuziemski dostawał 
bardzo caęsto gratyfikacje i rozmaite dodatki 
po kilka tysięcy rubli wynoszące, a raz na- 
wet dostał 22,000 rubli na kupno , majątku 
ziemio. E AFE? BE 

Kto zna ks. Kuzięmskiego i skromne 
jego potrzeby, kto wie, że ks. Kuziemski, 
jako biskup nigdy nie wydawał całej swojej 
płacy, ten nie może wyjść w podziwienia, 
jakim sposobem ks. Kuziemski  zebrawszy 
sobie podczas krótkiego swego urzędowania 
stosunkowo dość znaczną sumę pieniędzy, 
której nigdy przedtem nie miał, znalazł się 
naraz aż w takiej okoliczności, Że musiał 
udawać się z prośbą o pomoc do Ojca św. 

Że ks. Kuziemski posiada dość znaczny 
kapitał, i to jest nie małym dowodem, gdy 
wyjeżdzając z Chełma do Galieji miał za- 
miar kupienia sobie dóbr ziemskich w warto- 
ści około 100.000 złr., z czem się wcale nie 
taił, a nawet miał się już z kilkoma osoba- 
mi o kupno dóbr układać. : 

Gdyby wiadomość podana przez Dzien. 
Polski okazała się prawdziwą, byłoby 
to ze strony ks. Kuziemskiego co najmniej 
niesziachetnem wyzyskiwaniem Ojca Św., któ 
rego zasoby pieniężne w tej chwili są dość 
ograniczone. X amet: | 
“> Mówiąc v ks. Kuziemskim / mimowoii 
przychodzą na myśl słowa  Ewanielii o do- 
brym. pasterzu, co to.duszę swoję daje za 
owce swoje, i o tym, co to nie drzwiami 
wchodzi, a w razie niebezpieczeństwa ucieka, 
a trzody swoją oddaje na pastwę wilków. 

Do jakich pasterzy należy ks. Kuziem- 
ski, zostawiam to już domyślności czytelników. 
=o (Myina była wiadomość, iż ks. Kuziem- 
ski prosił papieża o pomoc Prosił on jedy- 
nie o nadanie mu innej dyecęzji, gdyż żyć 
nie ma z czego. Widocznie chodziło tu o 
dyecezję « przemyską, w chwili gdy sprawa 
nominata ks. Stupnickiego rozstrzyga się w 
Rzymie. W Rzymie jednak nie chciano zro 
zumieć, do czego.dąży ks. Kuziemski, i od- 
powiedziano mu, że Stolica papieska uważa, 
go zawsze za biskupa chełmskiego, wiec in- 
nej dyecczji dać mu nie może — ale gdy 
ks. Kuziemski uzasadniał swoją prośbę bra- 
kiem wszelkiego utrzymania, * Papież nade- 
słał mu 3000 franków w złocie jąko wspar- 
cie, P. r.) 3 > 
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Przegląd polityczny. 
I Ziemie : p olski 4 


Wiadomy adres Niemców. poznańskich 
do księcia Bismarka uchwalony na zebraniu 
ludowem niemieckiem, jak donosi Kurjer 
Poznański, odesłany już został do Berlina. 


trzy tysiące kilkaset podpisów na adres ten 
pozyskać. Ostd. Ztg. pociesza się tem. ża 
pizyuajiauicj Asda pudyls ate jest opatrzo- 
ny „krzyżykami”*, ‘Podobne adresy wysłano 
i z kilku innych miast z księstwa, jak na- 
przykład z Bydgoszczy, Gniezna itd. ` 

Dla pokazania jak bacznie w złej inten- 
cji śledzi rząd berliński wszelkie objawy ży- 
cia polskiego, chociaż one nic wcale nie ma- 


Pomimo wszelkich wysileń zdołano zaledwie - 


ją wspólnego z polityką, zamieszczamy do- 
słownie następnych, słów kika z Dzięnnika, 
Poznańskiego: + 

„Organ księcia kanclerza Nordd. Allg. 
Zeitung niepomiernie zajmuje się naszą pra- 
są. W nr. 438 daje pomiędzy innemi krótką 
treść naszych artykułów wstępnych, a mia- 
nowicie tyczących się Górnego Szląska i o- 
statniego wystąpienia ks. kanclerza w sejmie 
pruskim.” Naturalnie, że nie podoba mu się 
nasz głos, szczególniej zaś nasze zajmowanie 
się Szląskiem i feleton o Kaszubach. Nie 
dziwimy się temu wcale —. owszem znając 
obecny prąd rozmaitych odcieni tak zwanych 
liberałów niemieckich, pojmujemy i rozumie: 
my to dobrze; nie dziwimy się nawet wcale 
zaprzeczeniu tego kanclerskiego organu 0 
nieotrzymaniu listu od p. Kaz, Niegolewskie- 
go przez ks. Bismarka, choć na to posiada- 
my dowód; nie dziwimy się dalej temu, co 
organ ten twierdzi, że list z Raciborza do 


nas pisany, był pisany na komendę na- 
szą. Organ, „tet przyuczony pisać na 
komendę, nie może Zrozumieć, aby ina 


czej pisać było można, Nie podoba mu się 
i nasza polityka w Sprawie galicyjskiej, — 
słusznie; bo nieprzemawiamy i nigdy, prze- 
mawiać nie będziemy za gospodarstwem nie- 
mieckiem pośród innego plemienia i innej 
narodowości. “ 

W Górnym Szlązku toczy się gorąca a- 
gitacja z powodu wyboru dwóch posłów do 
parlamentu niemieckiego, a mianowicie z ob- 
wodów: wrocławsko = nowomiejskiego i opol- 
skiego. Są widoki, Że tą i tam zwyciężą 
kandydaci, popieram przez Katolika, a na- 
leżący do narodowości naszej, 

Dość spojrzeć na sute pensje, , wyzna- 
czone dla proboszcza, wikayjusza i służby 
kościelnej świeżo zagrabionego od 00. ba 
zyljanów w Warszawie, aby z pewnością po- 
wiedzieć, że wkrótce usłyszymy, iż to nowo- 
kreowane probostwo unickie” przekształciło 
się na probostwo prawosławne. Pensje te, 
przez cara zatwierdzone, gą następujące: dla 
proboszeza 1200, dla wikarjusza 600, dla 
djakona 500, dla: zarystjaną 250, dla dwóch 
kleryków 300 rubli Srebrem rocznie. W u- 
kazie odnośnym powiedziano: „poruczyć mi- 
nistrowi oświecenie publicznego obsadzenie 
posady djakona”. UŻY nawet o wyborze dja- 
kona ma decydować Pan minister, to cóż już 
mówić, >z jaką starammością zrobi rząd wy- 
bór na proboszcza: , *VIKO takiego naznaczy, 
który zupełnie będzie powolny widokom jego. 

Historja z Polakiem, Który miał niby 
to zamiar zabicia ks. lSmarką' jak donosił 
wczorajszy nasz ie ez Wydaje się bardzo 
podejrzaną. « Cały wn akt mógł być ukarto- 
wanym umyślnie 4% “sum polityki niemie- 
ckiej, bo kogo się mo n UO o tym się 
nie pisze naprzód 0*4., h, kilka, jak to uczy- 
niła jedna z niemieckich gazt, a mianowicie 
Corresp. Stern, klak] dwa dni przed a- 
resztowaniem tego FO dż „loniosła wyraźnie, 
że policja śledzi za judzmi, którzy zagrażają 
życiu kanclerza. CorreSP: Stern licha usługę 
oddała księciu Bismarkodi. , A 

Ze Środy piszą do Aurjerg Poznańskie- 
go, że przyszło ń en ' RARE 

ieiscow Ładza ia na 
| miejscowa M Powarzystwo spiewu, „Har- 
monia“. - i 4 R. 

Dziennik Poznański donosi co nastę: 
puje: „Dnia 19. bm. W Bronie poważnych 
obywateli postanowiono wać petycję do 
sejmu berlińskiego 0 przyZRanie należnych 
praw językowi naszeggy W 57KOlach. Petycja 


wał obrzędy narodowe, zwyczaje polskie i świę- 
Wszędzie i zawsze był 
najprawdziwszym Polakiem. W jednym liście do 
brata Franciszka r. 1841 napisał: „Może 
też wyrobię się na profesora bez natura- 
lizacji, bo mi jakośżal przestać 
być Litwinem urzędownie i prze- 
dzierzgnąć się w Francuza nie- 
miło.“ ; 

Nie tak rozumowali i rożumują ci, któ- 
rzy do moralnej wysokości Mickiewicza 
wznieść się nie są wstanie, Mała to rzecz na 
pozór, a wiele mówi ona. Jest to przecież 
jedna a cech portretu wielkiego człowieka. 

Zabierając się do niniejszego sprawo- 
zdania i wyciągów z „Korespondencji Adama 
Mickiewicza,“ uie mieliśmy bynajmniej za- 
miaru wyczerpać przedmiotu tak bardzo bo- 
gatego, chcieliśmy tyłko zwrócić uwagę czy- 
telników na nowo wydane dzieło i zacieka- 
wić ich?do uważnego odczytania jego kartek. 

Musieliśmy jednakże dłużej nieco za- 
stanowić się nad temi chwilami i rysami ży: 
cia Adama, które z umysłu lub z nierozu- 
mienia prawie we wszystkich jego biogra- 
fiach przemilczane zostały. 

Jak we wszystkiem tak i z Życiorysami 
wielkich ludzi często się wydarza, że biogra- 
fowie nie mogąc wznieść się do ich wysoko- 
Ści, niemiłosiernie ociosują tychże z wszel- 
kiej podniosłości, by tylko pomieścić ich w 
ramach swych pojęć. Przez miłość siebie 
chcieliby wad i ułomności swoich doszukać 
się koniecznie w opisywanych przez siebie 
wielkościach, gdy przeciwnie, przekonań, któ-. 
rych nie podzielają, wyższości, której nie 
posiadają, usiłują albo zupełnie zaprzeczyć, 
albo nadać jej znaczenie i dążność poziomą 
lub wprost przedstawić ją, jak to się stało z 
Mickiewiczem, jako błąd — jako upadek i 
moralne przyćmienie ducha. 

Biografie też podobne lepszemi są sto- 
kroć portretami samych biografów, aniżeli 
łudzi, których opisywaniem swem chcieli u- 
wiecznić. | 

O takich to biografiach słusznie powie- 
dział p. Łucjan Siemieński, że robią na czy- 
telniku wrażenie, jakby lokaj porwał się na 
pana z kijem. i 

Karły i niedorostki moralne mszczą SIĘ. 
na olbrzymach, że ich przerośli.  Odeinają, 
im zaś głowy, by ich zrównać z sobą i ob- 
rzucają błotem by nie jaśnieli — ale jak 
oni stali się szarymi. 

„ Pomijam małoduszność, złą wolę i ni- 
skie dążności biografów takich, wydarza się 
bowiem często. Że i ludzie najlepszej woli i 
zacni, w dobroci swej i w literackim spoko- 
ju, w sądach o wielkości przez siebie opisy- 
wanych schodzą się bardzo często z owym 


AL i 


lokajem rzucającym 5IE z kijem na 
swego pana. Zkądże t0, pochodzi? W pi- 
smach Mickiewicza znajdujemy na to wybor- 
ną odpowiedź. Wielki człowiek, powiada on, 
dlatego się nazywa wielkim, że każdy swą 
cząstkę dobrą w nim zawsze znajduję. Jest 
więc on dla wielkiej ilosci ludzi zwiercia” 
dłem ich dobra. Dalej dlatego, że: 
Są prawdy, które mędrzec, WSzystkim Judziom 
[mówi ; 
Są takie, które szepcze SWEMU narodowi; 
Są takie, które zwierza Przyjaciołom domu, 
Są takie, których odkryć nie może nikomu. _. 
Jeżeli więc człowiek iawet dobrej woli 
i zacnego Serca, jedną, tylko z tych praw: 


mędrca zrozumieć jest w stanie i Z M0 
cząstki tylko chce wyrók 0 nim WAP 
Za Z 


ogłaszając rzeczy sobie niezrozumiałe : a 
i fałszywe, musi ztąd powstawać konieczn=" 
owo braterstwo duchowe Sądów jego 1 0 * 
nij, z sądem i opiniami ludzi niskich 1 * w. 
woli. Bo wszelka jednostronność błędem JES 

zawsze. c 

„ Będąc głęboko przekonanymi, że takie 
jest zycie narodu jakie są jego ideały, 1777 
możemy nieczuć dotkliwie tej krzywdy; Jaką 
nam wyrządzają ludzie małej duszy, TZUCAJA" 
cy się na narodowe wielkości nasze — DY 
zniżyć ich do swego poziomu į szarego tonu 
jaki w piśmiennych swych płodach ZA 
wzór nam stawiają. — 

Nie możemy nie boleć, że chrześcianie 
i Polacy, dla literackiej etykiety i estety- 
cznych względów — poświęcają 1 KTZYWIA 
ducha, który jest i powinien być zawsze si 
wną rzeczą w piśmiennych pracach Naszych, 
że nie chcą rozumieć i widzieć Mickiewicza 
chrześcianina i Polaka, Mickiewicza jako 
narodowego wieszcza i duchowego przewo” 
dnika na drodze naszych przeznaczeń, ale 
sądzą go zawsze tylko jako literata, 
estetyka lub lingwistę, to jest z tego 
co dla niego było formą, środkiem, ale nie 
celem i duchem żywota. 

Wierzymy całą duszą z autorem przed- 
mowy (str. 1V.).« że przyjdzie godzina, gdzie 
logiczna jedność tej natury zrozumianą bę- 
dzie, i dlaczego do składu tego bronzu ol- 
brzymiego posągu, czy dzwonu, dla rozgłosu 
i mocy do miedzi, nie samo tylko srebro ale 
i inne metale wlane zostały, mniejszej na 
pozór wartości, ale całością dzieła wznie- 
sione i uszlachetnione.* 

Zanim ta chwila jednakże nadejdzie 
pamiętajmy o głębokiej przestrodze danej 
przez natchnionego Adama: 

Bóg pomazańcom swoim znak na czola kładnie, 
Naród który tych znaków nie widzi — upaduie. 
) Teusz. 


ta została zaraz zredagowaną i podpisami 
okrytą. Uchwalono odbić ją w tysiącach e- 
gzemplarzy, 1 po całem księztwie rozesłać 
dla zbierania na nią podpisów. « 

Widzimy z tego, Że Poznańskie poszło 
w ślad za Zacodnioni Prusami, które od 
paru już miesięcy podobną petycje przesłał 
były do Berlina. U skutku nę dotżd dB Sy: 
chać. W kazdym razie petycja poznańska 
wobec dzisiejszego postępowania ks, Bisinar- 
ka jest bardzo na czasie. 


Francja, 

Nadeszla już odpowiedź Chamborda na 
manifest umiarkowanych legitymistów. Jour- 
nal de Paris, organ orleanistowskj, pisze 0 
niej, że godną jest mądrości i patrjotyzmu 
pretendenta. „Książę (w znaczeniu monarchy, 
p. r.) jakkolwiek nie daje osobistego przy- 
zwolenia na manifest 80, jest jednak zdania, 
że jego najwierniejsi przyjaciele ten aký pod- 
pisać mogą. Manifest więc 80 według wiel. 
kiego prawdopodobieństwa stanie się manife- 
stem całej prawicy. Inny znów manifest w 
formie listu wygotowało prawe centrum ; zga- 
dza się on w głównych punktach z manife- 
stem prawicy, chociaż naturalnie zredagowa- 
ny jest w libcralniejszym duchu, 1 jaśniej wy- 
raża się w sprawie chorągwi. Jest więc rze- 
czą niezaprzeczoną, że nastąpiło wielkie zbli- 
żenie między stronnictwami monarchicznemi, 
konserwatywnemi i liberalnemi. Myliłby się 
jednak, ktoby sądził, że to zbliżenie przynie- 
sie w następstwie konstytucyjną propozycję 
w duchu monarchicznym. Monarchiczne, kon- 
serwatywne i liberalne stronnictwo nie ma 
wcale zamiwu naruszać porządku tymczaso- 
wego, jaki ustanowiono w Bordeaux. Nie 
chce ono niewczesnemi wnioskami nadwerężać 
spokoju w kraju. Chce ono tylko na przy- 
szłość wzmocnić monarchiczne sympatje i si- 
ły. Gdyby przełom polityczny w kraju zasko- 
czył Zgromadzenie, to zastałby już większość 
nie rozdzieloną i bezsilną, alc połączoną lub 
gotową połączyć się. Oto jest praktyczny re- 
zultat tego, co się stało.* Z tego oświadcze- 
nia Journal de Paris widać,. że stronnictwo 
monarchiczne nie ma zamiaru już teraz wy- 
jeżdżać ze swemi planami, że chce tylko 
przygotować ugodę na przyszłość. Hrabia 
Chambord nie zgodził się więc na zbyt kon- 
stytucyjny program 80, ale oświadczył tylko, 
że nie ma nie przeciwko temu, aby przyja- 
ciele jego ten program podpisywali. Dano 
mu do zrozumienia, że odrzucając fuzję, 
zmniejszyłby liczbę wiernych swoich prawie 
do zera, i dlatego to musiał Chambord wy- 
kręcić się słomą z tej sprawy. Wyłączny je- 
dnak organ pretendenta Union i klerykalny 
Univers trwają ciągle w opozycji przeciwko 
manifestowi. Union przypuszcza prawdzie, że 
członkowie skrajnej prawicy podpiszą mani- 
fest, dodaje jednak, że Chambord z przeko- 
nań swoich na cal nie ustępuje. 

Część członków prawego centrum, około 
40—50, dotychczas wahała się podpisać zre- 
dagowany przez Saint-Marc-Girardina mani- 
fest tak, że oba manifesty najwięcej liczyć 
mogą razem około 250 podpisów. „W takich 


uhulicznościach, ” pisze korespondent rw y 
Kolońskiej, można wątpić, aby dążenia mo- 
narchiczne osiągnęły cel pożądany. Łatwiej 
przypuścić, że to nowe wystąpienie "prawicy 
przyczyni się do wzmocnienia rzeczypospoli- 
tej, poniewaz wpłynie na połączenie się re- 
publikanów, ! zmusi ich do stawiania wnio- 
sków, mających na celu stanowcze uznanie 
i ogłoszenie rzeczypospolitej.* I istotnie ma- 
my juz wiadomość, Że unia republikańska 
wybrała już komitet, który ma się porozu- 
miewać z innemi stronnictwami republikań- 
skłemi, w sprawie wspólnego wystąpienia 
przeciwko intrygom monarchicznym. 

Włochy, Belgia i Szwajcarja zaprotesto- 
wały każde z osobna przeciw nowej ustawie 
z dnia 22. stycznia, która pod tytułem „droit 
ac statistigue" zaprowadza opłatę cłową po 
10 centimów od każdej przesyłki towaru. 
Łostauowienie to bowiem sprzeciwia się tra- 
ktatom handlowym. Journal des Débats do- 
nosi, Że dzięki wdaniu się ministra han- 
am, Goularda, nastała między ministrem skar- 

u l komisją budżetową zupełna zgoda pod 
M nowego systemu podatków niesta- 
ch. 


Moskwa. 


Departament celny w Petersburgu wy- 
dał obostrzenie co do ścisłego rewidowania 
rzeczy pasażerskich na granicy i polecił ści- 
śle pilnować przepisów dotyczących pasa- 
zerów, 

Czytamy w Prawit. Wiest., że minister 
spraw wewnętrznych z powodu zamieszczone- 
50 w nr. 34 gazety Grołos artykułu pod tytu- 
łem „Szkoły realne“, wystawiającego w prze- 
wrotnem świetle działania rządu i uapadają- 
cego nań z celem widocznym wzbudzenia 
nieufności do władz wyższych oświecenia, a 
przytem zawierającego wyrażenia przekracza- 
Jące wszelkie granice przyzwoitości — ma- 
JĄC też na uwadze, że gazeta pomieniona po- 
mimo udzielonych jej już poprzednio dwóch 
ostrzeżeń, znów szkodliwy kierunek objawiać 
poczęła — postanowił na zasadzie przepisów 
najwyżej zatwierdzonych udzielić gazecie Go- 
łos trzecie ostrzeżenie, w osobie jej redakto- 
ra i wydawcy, radcy stanu Krajewskiego, i Za- 
wiesić jej wydawnictwo na cztery miesiące. 

„ Według zamieszczonej w Prawit. Wiest. 
wiadomości szczegółowej 0 przebiegu czyn- 
ności wykupnej do 1. (13.) lutego rb., do 
głównego urzędu wykupnego 0d rozpoczęcia 
jego działań do wymienionej powyżej daty, 
nadesłano 76.541 umów i aktów wykupnych 
(pierwszych 53.845, drugich 22,726) Za- 
twierdzono już 51.677 umów wykupnych, z 
których 20.632 zawartych za zgodą posiada- 
czy ziemskich i włościan, a 31.045 na żą- 
danie samych posiadaczow, i 21.570 aktów 
wykupnych, zawartych na Żądanie właścicieli 
ziemskich, w prowincjach zachodnich; razem 
zatwierdzono umów i aktów  wykupnych 
13.247, mocą których 6,619.810 włościan 
nabyło za sumę wykupną 606,047,513 rubli 
55%, kop. 23.156.178 dziesięcin 455 sążni 
kwadr. ziemi. Dział ziemi drogą umów wy- 
kupnych nabytej, na jednego włościanina 


przeciętnie przypadający wynosi około 31/, 
dziesięciny i kosztuje 106 rub. 22 kop. (śre- 
dnia cena dziesięciny ©31 rubli 18 kop.;) 
dział zaś ziemi na jednego włościanina 
przypadający, nabyty za pośrednictwem ak- 
tów wykupnych wynosi około 3/, dziesięci- 
ny, i kosztuje średnio 64 rubli 49 kop , 
dziesięcina 17 rubli 59 kop. 

Z powodu spóźnionej poczty nie możemy 
podać bardzo interesującego artykułu wstę- 
pnego St. Pietersb, Wied. Uczynimy to 
jutro. 


Oświata ludu. 


Administracje czasopism  Włościanm i 
Zagroda, aby wedle możności przyczynić się 
do podniesienia oświaty ludu, zobowiązaly się 
przez cały rok 1872 rozsyłać bezpłatnie po 100 
egzemplarzy swych pism w te okolice, gdzie 
dotychczas lud najmniej czyta. Ł 

Kurjer Poznański pisze: „Najwyższa wła- 
dza duchowna oświadczyła się podobno przeciw 
udziałowi księży w Tow. oświaty ludowej. Do- 
noszą nam jako rzecz pewną, ż6 odnośny okól- 
nik jest już pod prasą w drukarni p. Daszkie- 
wieza i dziś wyjdzie na widok publiczny. Wia- 
domość tę podajemy wszakże z zastrzeżeniem. * 
Ksiądz Podolski w imieniu jeznitów w swem pi- 
śmie również występuje nieprzyjaźnie względem 
oswiaty. W tym razie solidaryzują sie nasi hl- 
tramontanie z francuskimi ultramontanami, którzy 
w mnożeniu się lndzi oświeconych widzą wzrost 
swych nieprzyjaciół. j tY TY i 

Komitet do zbierania składek na cele oświa- 
ty ludowej w Prusach Zachodnich wydał nastę- 
pujęcą odezwę : 3 

„Odezwa! Podczas gdy Niemcy w Prusióch 
Zachodnich radośnie obchodzić będą stiłetnią ro- 
cznicę pierwszego ojczyzny naszej rozbiorn, ped- 
czas gdy oni w dawnem Krzyżaków gnieździe 
stawiać będą posąg Frydrykowi II., który pier- 
wszy podał myśl podziełenia się krajem polskim; 
my Polacy winniśmy uczcić sinntną wiekową ro- 
cznicę tę, przeciwsiawiając festynowi i pomnikowi 
niemieckiemu inny pomnik, nie pomnik ze spiżu 
1 marmuru, lecz pomnik świadomości naszej, że 
oświata ludu jest jednym z najsilniejszych czyn- 
ników narodowego bytu naszego, Pomnikiem ta- 
kim może być fundacja, któraby w jakibądź spo- 
sób odpowiadała celowi ošwiaty udu, fundacja 
trwała, nosząca nazwę „Pamiątki roku 1372.* 

W celn zebrania funduszu na ów pomnik 
duchowy zawiązał się Komitet, przyjauje naj- 
mniejsze składki, bądź jednorazowe, bądź roczne 
w dowolnych ratach. Pokwituwanie nastąpi w 
Gazecie Toruńskiej, w końcu zaś roku walne 
Zebranie zwołańe przez Komitet postanowi 0 naj- 
stosowniejszem użycin fnnduszu, odpowiednio do 
wysokości zebranej kwoty. 

Nie wątpimy, iż udział w składkach będzić 
jak najliczniejszy i wedle możności najhojniejszy. 

Do Was także, zacne panie polskie, które 
nad umysłowem ubóstwem ludn naszego w sercu 
zaboleć umiecie, które w ofiarności jesteście przy- 
kładem dla kobiet innych narodów, — do Was 
także zwracamy prośbę naszą o poparcie przed- 
sięwzięcia naszego. 

Przesylki =wtesowa <pssstmy „3. (Hmtkie- 
wicz, redaktor Gazety Toruńskiej w Torunin, 
(Thorn. W, Pr.) 

Toruń, w lutym 1872. 

Komitet do zbierama składek na fundusz 
pamiątkowy 1873 r.: Teodor Au w Toruniu, 
Aleksander Chrzanowski w Toruniu, Leon 
Czarliński z Zakrzewka, Edicard Donimir- 
skt z Łysomice, J. Glenkiewice w Torunin, A. 
hr. Sierakowski z Wapłewa.* 


Kronika. 


Kurjerek lwowski. Zręcznie postąpiła 
sobie policja peszteńska; wykrywszy jaskinię gier 
hazardowych. Kilku urzędników nowoprzyjętych 
wysłała, ażeby jako gościa weszli do sali gier, 
rozpoczęli nawet grać, a potem gdy już gra bę- 
dzie iść w uajlepsze 1 bank będzie peiny, odkry- 
li, że są urzędnikami policji, i skonfiskowali bank. 
Tak też zrobiono, i zabrano bank! U mas prze- 
ciwnie, komisarz policji do domn gry (w hotelu 
Krakowskim) wpadł wtedy, gdy jeszcze nikogo 
nie było. Dopiero spodziewąno się gości i przy- 
gotowywano dla nich wieczerzę i wino. Więc 
całą zdobyczą było snkno zielone i waza, w któ- 
rą rzuca się gałkę ! 

W  Peszcie bardzo  mięszane_ towarzystwu 
zastała policja w domu gry. Jeden hrabia, je- 
den baron, dwóch adwokatów i dwóch lekarzy 
bez praktyki, jeden poseł sejmowy i kilka podej- 
rzanych o sprowadzanie gości. U nas byłaby 
policja podobne zupełnie zastała Towarzystwo z 
dodatkiem jednego dziennikarza, przepędzającego 
noce w podobnych towarzystwach, 

Zapytywano nas, jak rozumieć należy owe 
korzyści, które Towarzystwo teatrulne daje ukcjo- 
narjuszom co do tańszych biletów, Na to odpo- 


wiadamy, że Towarzystwo zamierza _znieść abo-_ 


nament dotychczasowy po zuiżonych cenach, jak 
to prawie wszędzie już nezynione.  Akcjonarju- 
Sz Zaś będą mieli prawo po cenach o 20 pret. 
niższych kupować bilety. W jednym rokn je- 
dnak akcjonarjusz k.żdy ma prawo do kupienia 
sobie biletów za taką kwotę, od której 20 pro- 
centu wyniesie tyle, na iie jego akcje opiewają. 
I tak posiadający jedną częściową akcję na 25 
złr. może w jednym rokn czy sam dla. siebie, 
czy dlą innych kupować do 125 biletów na 
krzesło za 100 złr. .W ciągn Jat 6 przedsię- 
biorstwa ma więc taki akcjonarjusż: prawo na- 
bywać 750 biletów na krzesło Za 600 złr. 
to jest o 150 zir. w. a. taniej niż będą zwy- 
klo ceny. Wkładka zaś jego Ż5reńskowa nie 
przepada, lecz po 6 latac przedsiębiorstwa 
kapitał zakładowy wraz z funduszem razerwowym 
rozdzielony będzie pomiędzy akcjonarjuszów w 
miarę posiadanych akcyj! 

Oprócz tego akcjonarjuszę będą mieli prawo 
pierwszeństwa w zamawianiu sobie miejsc w tea- 
trze, a jest także projekt ułatwienia akcjonarju- 
szom vdprzedaży kuponów nąggańsze bilety po ce- 
nie o 107/, niższej, przez pośrednictwo biura To- 
warzystwa akcyjnego, tak, iż i tem, co nie był 
ami razu w teatrze, mógłby co roku sprzedać swe 
kupony od akcji Z5rehskowej za 12 złr. 50 
centów. 


2 


f 


í 


“akcjonarjuszom, 


stać będą przynajmniej z połowy swyć 


Pomimo jednak takich korzyści, użyczonych 
przedsiębiorstwo teatru „na tom 
nietylko nie wyjdzie źle, ale owszem bedzie mialo 
zapewniony przez samych akcjonarjuszów dochód 
bardzo znaczny, wystarczający do pokrycia wszy- 


i tków, jeśli tylko akcjonarjusze Korzy- 
stkich wyda uk ą i h kuponów. 


— Do Administracji Gazety Narodowej 
nadesłali dla W. Smagłowskiego w Pa- 
ryżu: p. Sylwery z Zakopanego 3 złr. 


— podziękowanie. W bieżącym roku szkol- 
nym założyłem bibliotekę w szkole głównej lu- 
dowej przy dworcu kolel Karola Ludwika. Wzbo” 
gacenie takowej w znacznej części zawdzięczam > 
dr. Janocie, prof, uniworsytetu i członkowi Rgp? 
szkolnej, i p. A. Kisielewskiomu, redaktor 
Opiekuna dzieci naszych, wa 60 przyja z 
zacni przyjacjele oświaty Starop kie „Bog “S 
płać. .— * © Mikołaj Rybowski, ayro" 


— Walne zgromadzeule Towarzystwa bra- 
tniej pomocy sluchaczów uniwersytetu eo 
odbędzie się w niedzielę 25 lutego 0 godzinie 3, 
w sali IV. w zabudowaniu uniwersytetu: 


kandydatów proponowanych przez komitet wybor- 
czy przyjęto bez dyskusji i wybrano prawie jedno- 
glośnie następujących pp.; Na naczelnika pana 
Framkowskiego notarjusza; na komendanta oddzia- 
łu gimnastyków p. Amorta, na zastępcę p. Ro- 
galińskiego ; na komeudanta oddziału pompierów 
p- Hauszla, zastępcą p. Millera; na komendanta 
oddziału do wody p. Neussera, zastępcą p. Mo- 
ué; komendantem oddziału bezpieczeństwa p. 
Dworskiego adw., zastępcą P- Regera adw. 4 

_ Wszystkie osobistości wybrane, odpowiedzą 
najniezawodniej swemu stanowisku, gdyż wybór 
ich nastąpił nie z grzeczności, lecz z silnego 
Przekonania wyborców o ich uzdolnieniu i ener 
BJ. Po wyborach przemówił do zgromadzonych 
członków nowowybrany naczelnik, p. Frankowski, 
Krótko i treściwie, nie stawiał szerokiego prospe- 
ktu, nie bawił się frazesami, ale z każdego sło- 
wa poznać mogłeś, że to co powiedział wykona; 
że to co przyrzekł społni- W przemowie swej 
napomknął również p. Frankowski o funduszach 
przyszłych nowej instytucji i o krokach przygo- 
towawczych co do ułożenia regulaminu służbowe- 
go i instrukcji. .. Gmina miasta, widząc w Towa- 


działem bowiem naocznie rapertorja notarjuszów 
w Krakowie i niektórych notarjuszów na pro- 
wincji, aw tych powziąłem przekonanie, jak 
błogie skutki nowa ustawa notarjalna wywiera. 
Dzień za dniem trafiają się notarjuszom czynno- 
Ści, których ważność od sporządzenia ich przed nota- 
rjuszem zawisła, a przy tem dodać muszę, że wło- 
ścianin nasz mając jakoś wyobrażenie, że wa- 
Żność aktu od sporządzenia go przed notarju- 
szem tylko zawisla (choć mylnem w końcu jego 
jest zdanie) — z lada głupstwem bieży 0 poradę 
do notarjusza i zaczyna powoli wyrywać się ze 
szponów tak gorszących indywiduów, jakiemi są 
pokątni pisarze, Cóż dopioro powiesz, szanowny 
korespondencie z Dukli ua to, jeżeli ci nadmie- 
nię, Że i nowa ustawa hipoteczna, wszedł- 
szy z dniem 15-go b. m. w życie —— błogie 
na polepszenie materjalnego bytu notarjuszów 
wywierać zaczyna skutki. Pokazywał mi bowiem 
notarjusz pewien tutejszy w dniu 16-go b. m. 
swoje repertorjum, które wykazuje, iż zaraz 
w drugim dniu po wejściu w życie nowej 
ustawy zalegalizował samych hipotecznych doku- 
mentów 14. Tym samym z postępem czasu będą 


Kasznik zapiera się wszystkiego, wszystkie 
zarzuty zbija 2 przytomnością i humorystycznie 
tak, że publicznoćć mysi się Śmiać mimo tego, 
Że sprawa się toczy o morderstwo. „ Świadectw i 
poszlaków jest jednak zadość i mimo  wybornej 
obrony i doskonałego tłómaczenia się, sąd uzna- 
je Kasznika winnym zbrodni morderstwa i ska- 
zuje go na 16 lat ciężkiego więzienia. p 

(Jeszcze Wiśnicz.) Przy dzisiejszej 
sposobności, uważam za rzecz przydatną powie- 
dzieć jeszcze kilka słów 0 buucie kryminalistów 
w Wiśniczu. Albowiem sprawa ta, jeżeli nie bę- 
dzie stanowczo i skrupulatnie załatwioną i należ y- 
cie powody jej wykryte i o ile się da naprawio- 
ne, to może na drugi raz stać się dla okolicy 
Wiśnicza bardzo niebezpieczną, Nie podlega bo- 
wiem najmniejszej wątpliwości, Że powody jakie 
skłoniły zbrodniarzy do rokoszu, musiały być 
ważne i dotkliwe, musiały to być rzeczy, które 
są najważuiejszemi kwestjami Życia więźniów. 
Wiadomo zaś, jak to niekiedy obchodzą się prze- 
łożeni z więźniami, jak ich karmią, odziewają i 
opalają, a mianowicie wtedy, kiedy przełożeni ich 
nie czują uad sobą pilnej kontroli. 

(Postęp.) Również wypada mi wspomnieć 


Zawiadomienia: Sad kraj. lwowski hr. 
Mieczysława Dzieduszyckiego v uakazie zaplaty 
4200 _złr. Józefowi Herszowi Rappaportowi. 


PA c 
Ostatnie wiadomości. 

i Fm weż || 
Cesarz wyjechał we srodę wieczór do 
Węgier. Przed samym odjazdem odbyła SIĘ 
narada ministerstwa pod przewodnictwem Ce- 
sarza, na której rozbierano sprawę ugody ga- 
licyjskiej. ` Zdaje się, iż w myśl uchwał, nu 
tej Radzie , ministrów zapadłych, minister 
spraw wewnętrznych przemawiał przeciw przej- 
ściu do porządku nad elaboratem podkomite- 
tu i nad rezolucją galicyjską Przeciw temu 
przejściu do porządku, to jest przeciw odrzu- 
ceniu głosował” cały ‘Wydział konstytucyjny, 
z wyjątkiem pp. Janowskiego i Tomaszczuka. 
Pester Lloyd umieszcza na czele W 
wstępnym artykule korespondencję. z Berli- 
na, tłómaczącą myśl artykułu Nordd. Zig. 
o koncesjach dla Galicji. Pisze korespondent 
z Berlina, iż ten artykuł wypowiadał jedy- 


a Try. oczar skt, ; $ zywistą korzyść, zawo siy mogli bez wątpienia poszczycić wszyscy nota- „3 sA k i 2 
A. Zając. sawery BOCZarSNi, | rzystwie powstającem rzeczywistą KOTZYŚĆ, z zjusze na. prowincji. o „Postępie*. Towarzystwo to zadziwia wszyst- | Nie myśl, iż koncesje dane Polakom w Gali 
sekretarz. prezes. towała 300 złr. rocznej subwencji i pozwóliła ił. s 4 . cji wcale nie mogą mieć wpływu na zacho- 
Podziękowanie. pnia 13- tm Przybył | użytkować z przyrządów dla miejskiej już dawno wara WE | ow : A Es, otai zu i sM mio | wanie się rządu pruskiego co do Polaków % 

= r ia" prz EJ Wan e 3 > A 5 j i 5 wstaniu było lękceważone, członków liczyło nie Ę CAŁ 
do miasteczka Komarna czło c. k. Towarzy- stniejącejgstreśy, OE o RE Sida ji E Papae by o: N n na M kiedy fiinsk arai roz wijać RA Prusiech. „Co w Austrji jest potrzebą, H 
stwa rolniczego i referent uprawy Inu hr. Erazm | kroków przygotowawczych w ułożeniu reg M siły i występować solidarnie, wkrótce zwiększyło | Wcale nie jest potrzebą w Prusiech, gdzie 


Dziednszycki; odbył z „gromadzonemi tu mioj- 
scowami i zamiejscowemi plantatorami Inu syste- 
matyczny i pouczający, bo popularny odczyt, do- 
tyczący się uprawy i wypruwy tego produktu” 
Wdzięczni za udzieloną HP iustrukcję ku podnie- 
Sieniu tak ważnej galęzi kultury krajowej poda- 
ją czyn ten p. roferenta do publicznej wiadomo- 
Ści z zapewnieniem; że staraniem ich będzie z 
takowej korzystać. Antoni Górski, 
przelożony gminy. 


— Wybor uzupełniający jednego członka 
jasielskiej rady powiatowej z grupy guin wiej- 
skich odbył się 6. bin. Wybrany zogtał Wasyl 
Bozdziolski, wójt t Pielgrzymki. è 


— Szczególna w swoim rodzaju skarga. 
Pewien młody człowiek przyszedł na świat o je- 
duom ramieniu i znosił cierpliwie tę ulomność aż 
do, pelnoletności, obecnie” zaś zapozwal lekarza, 


i instrukcji z smutkiem przyznać musimy, iż obcy 
życzliwszymi od swoich się okazali. Straż w 
Lincu i Ulm odpowiedziała natychiniast na wez- 
wanie, i przysłała wszelki materjał pobrzebny, 
gdy naczelnik straży w Krakwie, nawet odpisać 
dotychczas nio raczył. 

Wszystko więc przygotowane, niebawem straż 
wejdzie w Życie, życzymy więc jej powodzenia z 
całego serca, kończąc starem lecz prawom „Śczęść 
Boże.“ 

+ = (J: M.) Kraków dnia 18. lutego 1872, 
Szanowny „korespondent z Dukli w powołanej na 
wstępie recenzji woła o szkodliwości postępowa- 
nia ministerjalnego zo względu, iż wysokie mi- 
nistorstwo sprawiedliwości pomimo przedstawień 
przez izby notarjalne, (których referentami są 
wszędzie pp. uotarjusze starej daty) i przez 
wielu dawnych notarjuszów wnoszonych, pomno- 
żyło posady notarjuszów w Galicji, również jak 


się, skąd starsi notarjusze robili majątki? oczy- 
wiście, że czyuności mieli dosyć, więcej mieli 
dochodu, niż do dziennego ich utrzymania nawet 
z rodziną z kilka głów składającą się było po% 
trzeba. Na poparcie zresztą zdania mego, iż no- 
wi mianowaui notarjusze w obec tak korzystnych 
ustaw, jak notarjalna i hipoteczna z 25. lipca 
187] — nie mają powodu Śbawiać się - braku 
czynności i dochodów, przytoczę im fakt, iż no 
tarjusz w Skawiule, gdzie posada motarjusza u- 
chodziła dvtąd za najgorszą w naszych okolicach, 
a prawie za najgorszą w okręgu wyższego sądu 
krajowego krakowskiego, jednemu właśnie z no- 
minatów pokazał rachunki przychodu i rozchodu, 
wykazujące miesięcznie czysty dochód z notarja- 
tu w Skawinie na 200 złr. w. a. Na tem ko- 
respondencję kończę; nowym nomiuatom nadane 
im posady jako jeden z nowych dobrze im ży- 
czących kolegów przyjąć radzę — i pozdrawiam 


ich staropolskiem „szczęść Boże!* i 


się na setki. A przy ostatņich wyborach do sej- 
mu ndowodniło, że jest siłą, na którą się oglą- 
dać trzeba. Kiedyś dało nowy dowód swej e- 
nergji postanowieniem, że wybyduje sobie dom 
własny, który wedlug ich planu ma być wspa- 
niałym i nader dogodnym. Również ti pomysł 
wycieczki do Lwowa, jak się w lecie odbyła, 
jest własnością „Postępu“. W ogóle śmiało rzec 
można, że to Towarzystwo może posłużyć za 
wzór Towarzystwom galicyjskiem. 


inne są stosunki. Dalej zaprzecza korespon- 
dent, ażeby gabinet berliński jakiekolwiek w 
sprawie gałicyjskiej czynił lub zamierzał czy: 
nić przedstawienia w Wiedniu, i dodaje, że 
wiadomość o tej interwencji jest wymysłem 
pism wiedeńskich, które korespondent karci 
za ten wymysł. Cała korespondencja wyglą- 
da na komunikat z bióra ministerstwa wie- 
deńskiego spraw zewnętrznych. 
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| Telegrarny Gazety Narodowej. 


Gospodarstwo przemysl i handel. 


"Wroclaw d. 21. Intego. Pszenica loči% 


88 f. 236 sgr., 
owies loco 50 fnnt. 134 sgr.; rzepak loco 150 


żyto loco 48 f. 167 sgr., 


Wiedeń d. 22. lutego. « Posiedze- 
nie komisji konstytucyjnej. Wniosek To- 
maszczuka, z Bukowiny, aby nad rezolu 
cją galcyjską przejść do porządku dzien= 
nego, został wszystkiemi głosami prze- 
ciw dwom odrzucony, po przemowie nil- 


który był obecnym jego przyjścia na świat, o | w innych krajach państwa rakuskiego, a na nie r r „ |. funt.” brutte 370 srg., olej rzepakowy | nistra Lassera, który stanowczo się © 
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przez adwokata zachownje w tajemnicy 
powoda 1 pozwanego. 


— Polski Montechriste. W uwagach nad 
ostatniemi dniami karnawału i świetnemi balami, 
jakie od dawna zwykły się odbywać w zapusty 
w Warszawie, podaje Kurjer Warszawski cie- 
kawe szczegóły o+znanym Swego czasu W całej 
Europie bogaczu Michale Walickim, który 
z gry w kart i „szlachetnej“ gry bilardowej do-. 
robił się fortuny kilkunastomilionowej i Warsza- 
wę olśniewał przepychem. 

_ Michał Walicki właściwie z ojca nazywał 
slę Mickiewicz. Chodził do szkół w Wilnie u 
"Bzuitów a następnie w Krakowie, gdzie mie- 
szkając w domu, w którym trzymano publiczny 
e ae ris w tej grze wyćwiczył, iż z tego 
driwnej mreno o, Słynął. Dowiedziawszy się 0 

U p Ło EAOŚCI Sołtyk, podstoli koronny, za- 
brał Mickiewicza z sob O. 

> ą do Wiednia; tam gdy 
szczębołe "WU postda nrawsz pieniądze 
sam pojechał do Paryża, gdzie SSA pia i N 
trafił przywiązać do siebie Een Krsysitofa 


imiona 


bo czytelnik przeczytawszy to, pomyśli sobie eo 
innego i nic na to nawet nie powie, boć każdy 
bezstronnie uzna, jak wielce pożytecznem i ko- 
rzystnem jest postępowanie ministerstwa, które 
z zaprowadzeniem nowej ustawy notarjalnej po- 
muaża posady notarjuszów i dba istotnie o dźwi- 
gnięcie instytucji notarjalnej, tej to instytucji 
właśnie, która od lat wjelu potrzebowałą reformy. 

Lecz głównym zamiarem jest moim prze- 
konać nominatów nowych mianowicie adjunktów 
sądowych, którzy nie znając tak dokładnie sto- 
sunków notarjalnych i interesów tego zawodu — 
słysząc głos wołającego korespondenta z Dukli, 
gotowi rzeczywiście przesądzić sprawę i mieć 
wyobrażenie, że posada notarjusza nie zapewni 
im utrzymania, Niech więe nie słuchają pp. 
adjunkci, którzy notarjuszami zostali miauowani, 
głosu korespondenta z Dukli, bo temu chodzi 
tylko o to, aby zarobić i basta.  Przesądza ko- 
respondent dakielski sprawę zaraz na początku, 
powołując się na to, iż na przestrzeni dawniej 
tarnoygkiego, sądeckiego,  jasielskiego, ` rzeszow- 


publiczność z tego.. powodu, Że motywa,- jakie 
zniewoliły Kasznika do popełnienia tego mordor- 
stwa, nie były prostą zemstą, lub chęcią zysku, 
ale wcale inne. Kasznik bowiem jest to człowiek 
osobliwszy. Obdarzony niepospolitemi zdolnościami 
(i jak uznają świadkowie), przebiegły, przedsię- 
biorczy, nieubłagany, odważny, pracowity i wy- 
trwały, straciwszy przed pięcioma laty żonę, Z 
którą miał czworo dzieci, szukał pociechy i zna- 
lazł ją u żony swego znajomego i kmotra, Mar- 
cina Kudrzańskiego. Przylgnął do niej całem 
sercem, a wzajemność jej utrwaliła ten stosunek, 
zamiast osłabić. Mąż jej stał mu na przeszkodzie, 
pobyt jego w domu był mu zawadą, i z tego po- 
wodu namówił Kasznik Kudrzańskiego, aby był 
jego spólnikiem do rozmaitych interesów pienię- 
żnych. Kasznik bowiem trudnił się np. hurtownem 
zakupnem wiklu, a potem sprzedawał je częścia- 
mi. W tym celu potrzebował kogoś, aby pilno- 
wał wikle, i w danym razie odwoził kupującemu. 
Oprócz tego interesu zajmował się Kasznik i in- 
nemi jeszcze, jednak zawsze na spółkę z Ku- 
drzańskim, mieniąc go swoim najlepszym przyja- 


spirytus loco 80%, Trallesa 22'/, talarów. 


Wiadomości społeczno - ekonomiczne. 
Rzemieślnicy warszawscy, chąc się zabezpie- 
czyć od niedostatku. gdy już, cay to skutkiem 
starości, czy też choroby pracować nie będą mo- 
gli, mają zamiar utworzyć „Stowarzyszenie eme- 
rytalne*, którego ustawa napisane przez specjali- 
stów i praktyków :posłano już do zatwierdzenia, 

— W Warszawie zawiązuje się. „Towarzy- 
stwo zachęty rzemiosł i przemysłu* 

— Miasto „Łódź, w Królestwie Polskiem, 
uzyskało koncesję na uorgapizowanie Towarzystwa 
kredytowego ziemskiegu. 

— Zarząd drogi żelaznej „Brzesko-Kijow- 
skiej“ zamierza nkończyć do lata br. budowę dru- 
giej części wspomnianej drogi, mianowicie z Ber- 
dyczowa do Brześcia Litewskiego z odnogą dv 
Radziwiłłowa, ua przestrzeń 535 wiorst, 

— Gag. Polska pisze: Krążą pogłoski, że 
rząd austrjacki zamierza urządzić na granicy au- 
strjacko-moskiewskiej „komorę mięszaną*, czyli 


żyć do zaspokojenia "pojedyńczych części 
przez spełnienie życzeń, dających się po- 
godzić z interesem państwa. * 

Wiedeń dnia 23. lutego. W izber 
niższej Rady państwa. wniósł dzisiaj rząd 
projekt, określający stan czynny pokojowy 
kawalerii, prezydent foświadcza, iż posto- 
wie z Czech, Morawy, Styryi i Krainy, któ- 
rzy się nie pojawili w Radzie państwa, 
uważani są jakoby. złożyli mandaty. Dum- 
ba interpeluje rząd w sprawie długu 80 
milionów złr; jako powód interpelacyi po- 
daje - oświadczenie ministra węgierskiego 
w sejmie, 

Poznań 23 lutego. Dzisiaj odbyła 
się rewizja domowa w mieszFaniu prałata 
Kożmiana. 

Rzym 23 lutego. Dzisiaj w kon- 
systorzu papież mianował 28 biskupów 


Wiesiołowskiego, 0d którego tatw ki i SN ; i ) a tak zwaną międzynarodową w celu ułatwienia o 

l ; „łatwym sposobem | skiego i przemyskiego ` obwodu mianowani są j r t IP ISkup 

: k i 7 : : : AŻ, cielem, i zawsze tak układał całą sprawę, że wy: a d 
razom mieszkając, PANY Pyjmowat, a naste. | wszędzie motarjusze, gdzie tylko jest siedziba Kudrzańskiego wydalał z domu. rze dny ERZE jee ispo Upa! PRBEGAA AyeE z 


pnie zadziwiał niemi swoich zńajomych, Grał 
Przytem ciągłe i nadzwyczaj Szczęśliwie zgroma- 
zał ogromne pieniądze ; trzymał dom otwarty 
a znajomych, 2 dla lepszego tomu kupił n 
Bazylego Walickiegu, wojewody rawskiego, na- 
zwisko, herb i przyjęcie siebie do jego rodzań- 
stwa, zaś w r, 1787 od Stanisława Sołtyka za 
4000 dukatów tytuł podstolego koronnego. Tak 
uzacniony, znalazł wstęp do dworu Ludwika 
stada króla francuskiego, grywał tam na grube 
ż TE OgTywał obojga królestwo, przytem wa- 
ne odwał  monars ; i si 
EB o y ze usługi, Zbogaciwszy SIĘ 
niezmiernie i zgromadziway  n; b 
; iwszy niesłychane skarby 

w klejnotioliy. Przedmiotach sztuki i zbytku 
wrócił do kraju, „kupił sobie bał licy D} 
SA d Nr. 542, dru i P ac na uhcy Diu- 
piej pod 1 Bl w Grodnie i dobra Je- 
ziory, nieopodal od tego miasta leżące. Na Li- 
twie słynął 2 dobrych 1 filantropijnych uczyn- 
ków, jakiś czas mieszkał w Petersburgu į za- 
dziwiał swemi bogactwami, układnością, miany- 
wicie zaś zbiorem brylantów ; ztąd posądzano go 
nawet, iż niemi na wielką skalę bandlował skry- 
cio, dlatego nie stracił swej Wziętości pomiędzy 
wyższem towarzystwem, wówczas także przeciw 
temu stanowi uprzedzonem. Walicki na starość 
stracił majątek i swoje bogactwa i umarł W ro- 
ku 1826 we Wilnie. Powróciwszy z zagranicy, 
mieszkał w Warszawie, w demu swoim na Dłu- 
giej ulicy pod Nr. 542, i zadziwiał zbiorem 
drogich zabytków starożytności i bogactw w ka- 
BZ nieocenionych kamieniach i rozmaitych 
Klojnotach, Powiada jeden z współczesnych, że 
wspomniony bal umyślnie kazał cały swój 


wyjąwszy czterech miejsc w 
sanockiem na granicy węgierskiej; nie czytamy 
bowiem w liście nowo nominowanych notarju 
szów nigdzie, jakoby posady notarjuszów w Kra- 
kowen, Sieniawie, Strzyżowie, Głogowie i wielu 
wych miejscach zostały obsadzone a miejsca 
przed nie leżą na granicy węgierskiej, choć 
nii pt iż we wszystkich tych miej- 
czuć się daje p.worzenia posady notarjusza 
Jo.  Przytacza taż korespondent sza- 

nowny z Dukli, że nowo nominowanym notarju- 
szom na ich żądanie każdy starszy notarjnsz u- 
życzy repertorjum 1 dziennika komisji sądowych 
w celu przekonania ich, że posada notarjnsza 
nie zapewni im dostatecznego utrzymania ani 
też losu na przyszłość, Rzecz się ta ma jednak 
inaczej. Każdy bowiem starszy notarjusz 2 wy- 
jątkiem korespondenta Z Dukli — pomijając 
już notarjuszów w miastach głównych 1 obwodo- 
wych — lecz każdy powiadam notarjusz Ra pro- 
wincji niech pokaże repertorjum i dziennik ko- 
misji sądowych nowemu nominatowi, a nominat 
przekona się, że notarjat i za czasów istnienia 
dawnej ustawy — zapewniał byt notarjuszom 
ea or dosyć sporządzali aktów, dosyć 
nie mad CA a, a i komisje sądowe 
wodnie notarjusz w zajnł "Si: A 
k jJlichszem miejscu, że miał 
więcej dochodu rocznego, niż wynosi pensja sę- 
dziego powiatowego. 
- Nie każe się też korespondent z Dukli łu- 
dzić nominatom nową ustawą. W tej mierze po- 
zwalam sobie przytoczyć, iż nowa ustawa, powia- 


sądu powiatowego, 


Przęz czas nieobecności męża Kasznik þa- 
wil swoją „kochaną Wiktusię* jak mógł i u- 
umiał, a ona była z tego wcale kontenta. | Zda- 
rzyło się raz np., że męża jej wysłał w daleką 
drogę, a spodziewając, że nie tak prędko powró- 
ci, zabrał „kochaną Wiktusię* do Krakowa, za- 
prowadził do cukierni. na wódkę, ciastka i czeko- 
ladę, kupił jej pomarańcz i łakotek, a potem 
obwoził ją fiakrem po mieście. ' Wiktusia miała 
wówczas 40 lat, Ale to wcale mie przeszkadzało 
jak widzimy, że brdziła w nim młodzieńcze, go- 
rące uczucia, że on ją kochał. Kiədy Wiktusia 
była słaba, nieodstępował od jej łóżka, sam ją, 
jakby jaka kobieta pielęgnował, « kiedy mówił 
o niej z jej mężem, to zwykle tak się wyrażał: 
„ej kmotrze, kmotrze, kto ma taką babinę, jak 


-wy, to mu aż Życie pachnie." = 


Im więcej obcował z Wiktusią, tem bardziej 
ciężył mu i zawadzał przyjaciel i spólnik jego 
Kudrzański, i przyszło do tego, że raz  pilnując 
chrustu wraz z Kudrzańskim niby przypadkiem 
strzelił do niego, ale go tylko zranił Nie chcąc 
zaś wzbudzić podejrzenia prosił przyjaciela, aby 
go nie wydawał. „Ten też wiedziony dobrocią 
serca, tłumaczył się przed wszystkimi, że sam 
się postrzelił, `- 

Nareszcie zniecierpliwił się Kasznik i dowie- 
dziawszy się, Że nazajutrz ma Wczas rano wy- 
jechać z domu, przygotował się, aby go zgła- 
dzić. W tym celu przyczaił się za oknem i 
kiedy Kudrzański usiadł przy stoliku, aby czekać 
na Śniadanie, które mu w innej izbie przygoto- 


rodzaju istnieją już pomiędzy Austrją z jednej 
strony a Włochami, Saksopią, Bawarją i innemi 
krajami z drugiej. Komora ta, jak donosi ` Pe- 
tersburgsku Gaz., założoną być ma na Buko- 
winie, 

— „Stowarzyszenie drukarzy polskich w Po- 
znaniu“, założone we wrześniu rz., a które wye- 
mancypowało się z pod wpływu i stosnnków To- 
warzystwa drukarzy niemieckich, bardzo pomyśl- 
nie rozwija się. Dobrze byłoby, ażeby pomiędzy 

` drukarzami polskimi różnych prowincyj uorgani- 
zowano większą niż dotąd wzajemność. 

| — W powiecie Sochaczewskim, w gubernii 
Warszawskiej, jest projektowana kolej żelazna od 
Rudy Guzowskiej do Szymanowa. - Mówią, że w 
rokn bieżącym będzie gotowa.“ < 


Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
Sza notuje spirytus rafinvwany stopień 71, spi- 
rytus rafinowany Z anyżem stopień 74, 


Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety 

Lwowskiej z dnia 17. lutego. i 
Licytacje: D. 22. marca w sądzie kraj. 

we Lwowie sprzedaż sumy 1050 złr. intab. dla 
Stan. Kiełbińskiego na realność Nr. 434/4, — 
D. 25. kwietnia w sądzie kraj, we Lwowie licyt. 
ogzek. dóbr Łowczy. — D. 20. marca w sądzie 
pow. w Brzeżanach sprzedaż pnbl. gospodarstwa 
włoś. Nr. 25 Nadorożniowie. — D. 2, kwietnia 
w sądzie kraj. lwowskim sprzedaż publ. real, 
Nr, 401*/, we Lwowie. W dyrekcji budowy wa- 


chednich prowincjach Moskwy a jednego 
dla Kongresówki. 

Bruksela 23 lutego. Wczoraj wie- 
czór przed hotelem w Antwerpii, gdzie 
stanął hrabia Chambord, odbyło się zbie- 
gowisko ludu, które demonstrowało ha- 
łaśliwie przeciw francuskiemu preteuden- 
towi. 
A 

Przyjechali do Lwowa a. 23. lutego: 

Hotel Zorza: S. br. Brunicki z Zalesze 
czyk, J. Tyszkowski z Tarnopola, A. Zakrzewski 
z Wiktorowa, S. Jasinski z Rozdwian. 

Hotel Europejski: J. Grablewski z Po- 
toka, A. Gostyński z Podszumianiec, Igo. Trzciń: 
ski z Lłśniowa, St. Sawicki z Brzeżan, WŁ. 
Słoniński z Jasa. 

i Hotel Angielski: Dr. W. Wajgart z Prze- 
mysla, F. Bartmański z Tadan, A. Grekul z Bu 
kowiny, K. Pietroski z Rudy, Z. Rotaryusz 2 
Wołynia, J. Szczerbiński z Teliksówki, ór. Lu- 
dwik Gabe z Czerniowiec, St. Janiszowski z Slo- 
bółki, J. Jordan z Turynki, 
C 

Kursa wiedeńskiej Giełdy 

z dnia 22, lutego 1872: 

godzina 2 min. 05 po południu. 
Wiedeń. Akcje franko austr. 137.50. We- 
gierskie kredyt. 172.00  Anglo-austr. 364.75. 
Unionsbank 308.75. Kolei Karola Lud. 261.00. 
Kolej siedmiogr, 193.00. Kolei połudn. 206.90. 


dom ą a q : : ; : Ą f > À 
koje Aai nawet zupelnie przerabiać, a po- | dam ustawa notarjalna z 25. lipca 1871 już | wywała Wiktusia, Kasznik strzelił oknem do nie- | rowni w Przemyślu dnia 28. lntego licytacja przez Kolej Alfólda 184.00, Kolei Elżbiety 247.00. 
sztownemi | pie a bławatami obite, ko- | w pierwszych chwilach swego rozwoju do pole- | go i natychmiast go zabił. Kula przeszła mu ai celem zabespieczenia robót i dowozu po- Kolej lwowsko-czerniow, 163.00. Węg. Nordost. 

i pszenia bytu materjaluego się przyczynia, Wi- | od skroni przez czaszkę. ` i zebnego materjalu. 166.75. Kolei połnocnej 227.00. ' Kolei Rudolfa 


177.25. Węgierska Ostbahn 151.50. Indemnizaje 


; se : łacą [żądają łacą (żądaj 5 = 
dziły d y łacą |żąd (pieca ŻA „płacą Żądają | alicyjskie 75.00. 
prowa i y Co dalszych bnfętów na chłodniki į | Lwów. z Izby handlowej płacą |żądają A | ZEE | płacą | żądają à JSK i 5.00. Losy z roku 1864 148.00. 
kolacją ; stopnie wschodów zielono X odniki i dnia OSRE złr wal. a. A =P złr. wal. a. BR Sj. A sposobienie: mocne. 
i d o nbrane gai i Pożyczka loter. z r. 1354 u0 94 56] L sanni k pra ZM. : : : 

3 sad ch palaci NOBO : Pomarańczowa Ka aaa zew Tudwikajeci 26j261 so] w  „ 1860 [203 00|103 45 Rudolta. Czerniow. Jay |168 5( 165 COSiedmiogrodzkij 92 25| 92 50 m AE 2 oi 
Stoły w dolny icznem i nader miste. W Erów.Czern. Jasny [163 vO164 5|  „  „  „ 1864 |147 75|148 50| Siedmiogrodzka gb ZLU BOlBotudniowej kolei 112001112 50 Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 
nie wyrabianem srabrem zastawione, pod in Banku hip. gal. z wpł. 60/0 o GD a 0 | „  podatk. z r. 1864 |119 501120 RO Staa tabui i FA % R © koda kaei 184 50/135 KO | 193.50. vAkcje kredytowe 349.00. Akcje banku 
ciężarem uginały się; zdobiła je nadto Porcela, | pr” płaz io 560 zł GOl Listy zastawne domen. |121 00|122 00| Południowa 213 00213 CólOzeska żachodnia | 7 | anglo austr. 368.00. Banku obrotowego 207,20 
3 wapońska i chińska. Cudni cela- | gr. Listy zast. za zł. Oblig. indemniz. gal. 75 00! 76 CO| Tramw. a i 0/213 %5/Czeska zachodnia 97 50) 97 15 Kolei 7 K | RR 

a gowrska, japońska 1 A ie ubrane | Tow. kred. gal. 5°% w. a. | 88 00| 83 5o) „” -. s O EEn a fi ay wied. r [246 25/246 75|Elżbiety nowa 000 OJI000 00 ołei Karola Ludwika 261.50. Kolei południowej 
Pokoje przedmiotami najwytworniejszych arcydzieł} | Tow. kred. gal. MA a. | 75 00) 75 50 Akoje bankowe. ~ e” Wa: RA z 168 25/168. 75/(10?/, podat., prot. w. a) | 77 | 777 | 207.25. Franko-austr. 137.50. Losy tur. 76.30. 
sztuk pięknych i niesłychane LoGtwo we mA AT Eai ktos włość Auglo-austxjackie aes olaga od] 5, * Wschodnia = oo] Gg 90-09 Solkordynanga A «| 81 ol 92.00 | = jebanku budow. 125.75. Losy węgier. 100.00. 

ch gprzętach i ozdobach zachwycały zaproszo- | rq. Obligi za 100 złr. tę e bank Bi 00) 50 00 sty MERNO W 2" = | = a 50 kj h Kolei państwowej 397.00. "Banku związk. 327,50. 
Mych gości, mianowicie damy, które znalazły u- | rndemnizacyjne galic. 15 25| 76 75 ETT GE 850 75/351 25] Galic. bank hipoteczny 69/,| 88 75| 89 Oo] _ Papiery loteryjne I Napoleondor 8.94. Kolei Łupk, 171.00. Rubel 
Pajającą miękkość Wschodu i łudzące | naślado- Poł. głod, z r. 1866 po 7e,,| 00 00| 00 00] gaa a jackie * i) z si nk Nłościańsk. galicyjski| 91 60; 91 8U]Losy Zakładu kredytowegoj189 0019: 00 | rosyjski 1.55. Usposobienie: ciche. 
Wanie opisywanego przez postów ziemskiego A E Monety. aA | Genoralbank ALI 89 50. 90 50] , ed. ziem., gal. 5o si 0 KE 5 : SR A AN. 14 50. 16 50 Berlin. Ruble papier. 835/,, Akcja kredyt. 
raju SHE > 5 30) B 42| Hipoteczny bank galicyjski|000 00/00 00] Bank nar. austr. BY, m. k.| 89 90| 80 20 © Koglovich -  |1400 1900 | 208%. Lombardy 123"). Galizier 116. Ko- 

— (W. R.) Przemyśl & 19. bm. W u- | Napoleonder SAKO eski bank galicyjski | 00 00| 0000) „ „  „ 5% w.a.| 00 00| 00 00] > hr. Palfy 27 oo| 29 05 | lej państwowa 236'/,. Rumuńska 497/,. Bænk- 
zupełnieniu korespondencji z 13. bm. donoszę, iż Pół imperjal rosyjski 906 9 20 -e rak Aaa anatrjacki|855 001847 00] Bodencredit w srebrze 5%,|106 00/106 50| „ ka. Salm | 41 75| 42 50 | noty austr. 897/1. Usposob.: 

alne zgromadzenie straży ochotniczej ogniowej Rada rosyjski srebrny 1 75 1 81 Akcje przemysłowe 11% 5 116 50 Kot obl W 2h a o 85 50| 86 00 ; W w Gengi Bt % d 32 8 z, O W 
przemyskiej i wybór odbyły się W niedzielę tj. s sią gpjski A i 8 i ŁA c. Towarz. austr.|126 00'126 25 (wol od p. d., > ód s Waldstein gratz, 14 2 © Do dzisiejszego numeru dołącza Się 
18. bm. Do dnia wyborów Kapikato się 1311 | Sroka" DARET 1 orysł. Petrol. Comp. 00. 00| 00 00] ALfoldzka kelej 93 oof 93 40] „ ke. Klary 38 50| 39 50 | dla prenumeratorów zamiejscowych Cem- 
stałych członkć y h "| Wiedeń d. 21 111 75/113 75] Forstpr. Hand. Gesell. 30 50| 31 50] Ferdynanda północna 104 00/104 25 nik 

nych td W, na samych wyborach zgroma Pariery ER latago cje kolejowe. Karola Ludwika dawn. © |105 25/105 75| Dewizy (3-miesięezne.) nasion warzywnych, polnych, pa- 
prze na og” Po*fmgajenia zgromadzenia | |. ak. a a REA osad bo sole pen 184 50.185 00] „ » , zr. 1867[100 10|101 30|Elamburg 100 mark. b. | 84 4o| 84 50 | Stewnych, drzewowych, kwiatowych í 

z Przewodniczącego komisji urządzającej adw. | JL. 62 20| 62 30] Karola Ludwik: 266 501267 00] Lwaw.-Czern.-Jax zr 1557| 90 00| 90 50JParyż 100 frank 44 a0| 44 40 A ; ` 
"m. Regea przystąpiono do wyborów tę Pl Ha ot z p sa | 7080| TO 90| Północna Berdrnanda —  |u7 olo OO „ a 2 x IIL. am.| 81 00| 81 50]Londyn 10 ft. sztor. 15 gojni8 7g..| pzzelich roślin z akiai ogrodniczego 
wyborów. IBtę a Pożyczka ost. z r. 1869 [311 00|312 0 | Franciszka Józefa 208 75/209 50] Rudolte 93 25| 93 rankf. 100 zł. ol. w. p. N| % 95 57 | F W. Starc — 


: Swieży transport: Zbiór majowy 1831 Chińsko-rosyjsiciej Herbaty Ž ć a 
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2 Ifnt 5 zł. i fnt zt. FZO| rz 4 min. j "Ranu BE lk i — EE jope 5 s 

| lato zt | r fat 3 za. | 1ft zl |EMPERIAL| PROSZKU RUMY 1 but. Rumu Jamaika |1 but 3 LIQ el! Put Rumu m| Biszkokty angielskie do herbaty a 
= CONGO MELANGE A z ty starego I zł. 40 |ioskonałego 1 z e w każdym gatunku mi i T wi 

3 cesarską FAMILIJNA de Moskau biała lub żółto- Herbacianego prawdziwe + 3 Cs n sam gatunek na miary e. ten sam gatu- 8 mieszane i gatuakoww'psgbno, także 
E 7” a zwinne grubegosi ten sam gatunek ną miary 2 zł. SO 2 zł. 10 c. juek na miary zł. L60 = Audpary e affle) cej 
] - - - - - - á ve 3 a e, orzechowe i czekoladowe 1 sztuka 2 e. p- 

I Herbatę sprzedaję tylko na wagę wiedeńską za zaliczką i wysyłam pocztą na łaskawe zamówienia natychmiast, nielicząc opakowania. ` L n e 
: . e A z 4 - = rg ZEE SEEN] aaa EAA 1a O ESE E a SE o T R RASE Ia T A i i 
Karol Ballaban | £ogziekowanie- ; Byly Suchotnik Amatorom rzadkiej broni K l m 
Pan Emanuelowi Bardon, leka- w l p | m l Sięgarnia F H Richt ge: 
rzowi w Kulikowie, za Jego troskliwe staranialod 9 lat zupełnie zdrowy — „wskaże na żąda-, Pistolety Le Paża do zbycia. | ? s ` era bi 
we Lwowie, pii bezinteresowną kurację w czasie mej przy- EA za dotacrenie ord a ach na y A we Lwuwie i Poznaniu jej 
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